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Nowe ognie na Wschodzie. 


Zestawmy sobie trzy grupy wiado- 
mości, związanych z Indjani, które 
doszły nas w ostatnich dniach, 

W lIndjach rozpoczął się masowo 
ruch rewolucyjny, związany niewąt- 
pliwie z nieudaniem się Konferencji 
Okrągłego Stołu, Na horyzoncie poja- 
wia się radykalna organizacja „Czer- 
wonych Koszul”, prowadzona przez 
Ghaffur Khana, który obecnie jest już 
aresztowany wraz z innymi przewod- 
nikami ruchu. W pobliżu pamiętnego 
Peshavaru doszlo nawet do walki 
krwawej między zwolennikami Abdul 
Ghaffur Khana a wojskami brytyjskie- 
mi, przyczem padło 1r trupów, a 50 
osób jest rannych; coś podobnego dzie 
je się także w okolicznych wsiach hin- 
duskich, w utarczkach z policją. To 
jedna wiadomość. 

Druga grupa informacyj, to wy- 
wiad, udzielony przez Gandhiego w 
Rzymie, kraju faszystów, redaktorowi 
naczelnemu „Giornale d'Italia“. Gandhi 
przyjechał do Rzymu, jakby nigdy nic, 
jakby zwykły podróżnik, Oglądnął so- 
bie muzea watykańskie, nie dostał się 
do Bazyliki św. Piotra, długo rozma- 
wiał z Mussolinim, dostał piękne kwia- 
ty odi królewny Marji (kobiety uwiel- 
biają Gandhiego), a cały dzień spędził 
wśród młodzieży faszystowskiej „Ba- 
lilli“; potem zaś powiedział światu i 
Włochom, co następuje: Że wraca do 
Indyj, aby rozpocząć nanowo walkę z 
Anglją, walkę bezkrwawą, ale polega- 
jącą na bezwzględnym bojkocie towa- 
rów angielskich i Anglji wogóle. Hin- 
dusi nie zrobią Anglii nic złego, ale nie 
będą pracować z Anglikami, nie będą 
płacić im żadnych podatków, a przede- 
wszystkiem muszą zniszczyć wszystkie 
indyjskie rynki zbytu dla towarów bry- 
tyjskich, czyli uderzą w samo serce 
Wielkiej Brytanji. Imdje — mówił dalej, 
czy też marzył Gandhi — chcą zupeł- 
nej niepodległości, skoro nie mogli 
dojść z Anglikami w Londynie do 
Żadnego porozumienia. Z niepodległoś- 
cią Indy} rozpocznie się — wedle Ma- 

atmy — nowa era polityczna i kultu- 
ralna nie tylko dla Indyj, ale i dla 

Zji całej, która chce się już raz wy- 
zwolić kompletnie od supremacji 
Państy europejskich. Na Indje spoglą- 
dają w tej chwili Chiny, Palestyna, 
Egipt, Persja, a życzliwie śledzi wysił- 
ki Hindusów Japonja. Indje chcą stwo- 
rzyć nową cywilizację, przeciwną me- 
chanicznej cywilizacji Ameryki i An- 
glis bolszewizmu i Rosji nie boją się, 
SCYZ nie znajdzie on nigdy w duszach 
Azjatów podatnego gruntu; słowem i 
lndje * cała Azja pragną już raz wol- 
nosci, 4 z narodami europejskiemi, 
wszystkiemi, bez wyjątku, chcą żyć w 
najlepszej zgodzie. Gandhi pokazał na- 
wet Europejczykom w swym wywiadzie 
różową fantasmagorję: oświadczył, że 
Indje ; teraz i dlugo jeszcze po swo- 
jem wyzwoleniu, będą potrzebowały 
masami europejskich towarów (ajakże!), 
a nawet europejskich głów do pomo- 
cy. Tylko nie angielskich, o ile An- 
glicy SIę nie poprawią! 

Trzeci kompleks wiadomości, to 
już wiadomości dzisiejsze, Zanim wy- 
wiad Gandhiego __ wskutek świąt — 
rozszedł się po Europie, sam Gandhi 
zjawił się w Bombaju. Przywiózł go 


bezpiecznie okręt Mussoliniego. Na po- 
witanie wyszły mnogie rzesze ludu. 
Ale sytuację zastał, tutaj Gandhi już 
nieco zmienioną, wykraczającą poza 
jego notoryczne „pokojowo-bojkoto- 
we” zamiary. W Indjach ma być ogło- 
szona Żałoba narodowa, Tylu ludzi 
poległo w walkach z Anglikami! Na- 
wet prezydent Narodowego Kongresu 
w Delhi, Nehru, jest już aresztowany. 
Peshawar pławi się mocno w krwi, na- 
stroje są wysoce podniecone. Wszystko 
to wpłynęło na samego Gandhiego: tak- 
że podniecająco, przynajmniej w pierw- 
szej chwili, Powiedział na powitanie, 
że nie zaniecha ocalenia narodu o 
ciężkich prób, ale — jeśli walka stanie 
się koniecznością — nie zawaha się 
przed wezwaniem całego narodu do 
największego poświęcemia. 

Cały splot powyższych wiadomości 
dowodzi, że na Dalekim Wschodzie 


wybłyskują nowe języki ognia, 
które łatwo rozniecić mogą nowy, 
wielki pożar. Trudno dzisiaj przepo- 
wiadać rozmiary i skutki tego po- 
żaru, 

Zbyteczną byłoby rzeczą szukać 
winowajców tej ponownie zaostrzonej 
sytuacji brytyjsko-indyjskiej.  Pisaliś- 
my o tem niejednokrotnie, Faktem 
jest, że druga Konferencją Okrągłego 
Stołu — rozpoczęta z takim optymiz- 
mem i z takiemi nadziejami — ponio- 
słą fiasko, Zawiniły tu zarówno czyn- 
niki brytyjskie, jak i elementy indyj- 
skie. 

Spadek funta angielskiego, klęska 
Labour-Party, przeistoczenie się Mac- 
Donalda z wodza wielkiej partji robot- 
niczej w „premjera koalicyjnego”, ule- 
gającego z konieczności wpływom kon- 
serwatywnym, wreszcie cały kryzys 
ekonomiczny w Anglji — wszystko to 
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! odebrało politykom. brytyjskim konie- 


czną energję, inicjatywność, siłę dzia- 
łania, W łonie delegacji hinduskiej wy- 
łoniły się wobec tego nowe siły oporu, 
pewności siebie, a odwieczny spór Hin- 
dusów z Mahometanami, który stał 
się kulą u nóg konferencji, uniemożli- 
wił ostatecznie osiągnięcie jakichś po- 
zytywnych wyników. 

Konferencja się „rozlazla“; Angli- 
cy wyszli z niej moralnie mniej pe- 
wni i osłabieni, a Gandhi zobaczył to 
wszystko na własne okulary, 

Dzisiaj na terenie Indyj jedna i dru- 
ga strona rozpoczyna nowy kurs: An- 
glicy wracają do „silnej ręki”, u Hin- 
dusów bierze górę element rewolucyj- 
ny. Gandhi wrócił bogatszy o ty- 
siączne doświadczenia i na- 
razie nie odkrył jeszcze przyłbicy. Zbli= 
żająca się wiosna gotowa jednak przy- 
nieść ważne niespodzianki. Bo po nie- 
udałych próbach zgody, niezgoda by- 
wa zwykle daleko zawziętsza, niż przed 
tem... 


Z ostatniej chwili, 


Min. Patek u Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 grudnia. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych Marszałek 
Piłsudski przyjął na dłuższej audjencji 
w Belwederze posła polskiego w Mo- 
skwie, Ministrą Patka. Konferencją ta 


dotyczyła, jak należy przypuszczać, 
prowadzenych obecnie przez Min, Pat- 
ka rokowań polsko-sowieckich o pakt 
nieagresji. 


Egoistyczna polityka Stanów Zjedn. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 grudnia. Prasa pa- 
ryska podkreśla silne prądy nacjonali- 
styczne, które dają się obecnie odczu- 


| 
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podatków, jest „Europa zapłaci”. Niech 
Europa załatwi sama sy.^je sprawy, 
niech urządza się tak, aby spłacić swe 


wać w Stanach Zjednoczonych. Niema , długi i niech je spłaca. Stany Zjedno- 


tam już mowy o współpracy z innemi 
narodami dla zbawienia świata, O nie- 
dawnej podróży do Waszyngtonu pre- 
mjera Lavala zapomniano zupełnie. 
Wszystko, co uczynił dotąd prezydent 
Hoover, jest przedawnione i skazane 
na ogólne potępienie. Hasłem Amery- 


kanów, przestraszonych deficytem bu- | 


dżetowym, oraz perspektywą nowych | 


czone nie chcą o niczem innem wie- 
dzieć. Nie interesuje ich nawet Komi- 
tet bazylejski, ani konferencja haska. 
Powracają one do  bezwarunkowego 
odosobnienia i żałują gorżko, że poży- 
czyły różnym krajom europejskim 
miljardy, które dziś zamarzły. Stary 
Jerzy Waszyngton miał rację, gdy za- 
lecał trzymanie się zdala od Europy. 


| 4 © e e ae 
Chińczycy wycofują się z Mandžurji. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 grudnia. Z Nankinu ; Chińczycy przenieśli teren działalności 
donoszą: Czang-Sue-Liang wydał roz- | 
kaz do wojsk chińskich w Czin-Czou | kuacja wojsk już się rozpoczęła i będzie 
i okolicach wycofania się poza obreb | kotynuowana w tempie możliwie naj- 


wielkiego muru, a to w celu odebra- 
nia Japończykom argumentu, jakoby 


wojennych do Chin północnych. Ewa- 


szybszem: 


A A 


Ujęcie sprytnego oszusta. 


Czortków, 30 grudnia. (PAT.) W 
aresztach Sądu grodzkiego w Tłustem 
osadzono Norberta Menkesa vel Ma- 
jewskiego, b. agenta Banku Spółdziel- 
czego w Stanisławowie pod zarzutem 
popełnienia całego szeregu oszustw na 
terenach Województw lwowskiego, 
stanisławowskiego, tarnopolskiego i bia- 
łostockiego. Menkes dopuszczał się o- 
szustw w ten sposób, że po sprzedaniu 


pożyczek państwowych (premjówka, 
dolarówka itd.) zgłaszał się w kilka 
dni później u kupującego z telegramem, 
oświadczając, iż na dany numer padła 
większa wygrana. Na poczet rzekomej 
wygranej wyłudzał większe kwoty ty- 
tułem fikcyjnych opłat, Oszusta aresz- 
towano w Białymstoku i odstawiono 
do Tłustego. 


M 


Powrót Premjera Pry stora 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 grudnia, Premjer Pry 
stor powraca dziś wieczorem z Dru- 
skienik do Warszawy. 


Min. Yoshizawa w War- 
szawie 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 30 grudnia. Dziś o godz. 
6-20 pociągiem paryskim przybył do 
Warszawy japoński minister spraw za- 
granicznych Yoshizawa, dotychczaso- 
wy ambasador japoński w Paryżu, któ- 
ry wraca obecnie do kraju przez War- 
szawę i Moskwę. = 

Od Zbąszynia, gdzie powitał mini- 
stra radca M. S. Z. Kaucki i sekretarz 
poselstwa japońskiego Hirata, minister 
Yoshizawa odbył podróż wagonem sa- 
lonowym, ofiarowanym do jego dys- 
pozycji przez Rząd polski. Na dworcu 
głównym w Warszawie oczekiwali mi- 
nistra poseł Patek i radca Szumlakow- 
ski, poseł japoński i in. Po 40-minuto- 
wym postoju pociąg ruszył w dalszą 
drogę. 


Komuniści organizują 
strajk w Zagłębiu Ruhry. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 grudnia. Z Essen 
donoszą, że centrala komunistyczna w 
Zagłębiu Ruhry przygotowuje szeroko 
zakrojoną akcję strajkową wśród ro- 
botników kopalń tamtejszych, Komu- 
niścj wydali odezwę wzywającą ogół 
robotników w kopalniach i hutach do 
udziału w masowym strajku. W ostat- 
nich dniach odbywały się w poszcze- 
gólnych miejscowościach zagłębia po- 
siedzenia komitetów strajkowych ce- 
lem przygotowania akcji. Na dzień 1 
stycznia zwołane zostały reprezentacje 
rewolucyjnej opozycji związków zawo. 
dowych. Strajk ogłoszony ma zostać 
dnia 2 stycznia. Komitety strajkowe 
organizują specjalne bojówki dla ochro- 
ny strajkujących. 
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GAZE 


TA LWOWSKA z dnia 31 grudnia 1931. 


Przyczyny i perspektywy kryzysu światowego. 


Jeden z najwybitniejszych magna- 
tów wielkiego przemysłu niemieckie- 
go, dr, E. Duisberg, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi. włoskiej agencji pra- 
sowej na temat kryzysu światowego. 
Poglądy wyrażone przez dr. Duisberga 
są tylko w części wyrazem  zapatry- 
wań przemysłowców niemieckich, któ- 
rych znaczny odłam dąży otwarcie do 
dyktatury faszystowskiej i polityki 
odwetu, popiera i finansuje Hittlera. 

Dr, Duisberg twierdzi, iż pośred- 
nią przyczyną kryzysu światowego by- 
ło wprowadzenie systematyczne czyn- 
ników politycznych do dziedziny sto- 
sunków ekonomiczno - gospodarczych. 
Dr. Duisberg — rzecz prosta — widzi 
ów czynnik w Traktacie Wersalskim, 
który przyczynił się, jak twierdzi, do 
zahamowania likwidacji skutków woj- 
ny j spowodował mienormalne wç- 
drówki kapitałów płynnych i złota. 

„Zastąpienie kredytów długotermi- 
nowych przez kredyty krótkotermino- 
we, mówi dr, Duisberg, doprowadziło 
do zaniku zaufania i stało się przyczy- 
ną wybuchów nagłej paniki, Oprócz 
tych czynników odgrywają również 
dużą rolę jako przyczyny kryzysu: 
zła sytuacja w rolnictwie międzynaro- 
dowiem, oraz hyperindustrjalizacja. Za- 
ostrza kryzys panująca dzisiaj pow- 


Senma 


Wypowiedzenie umowy 
w przemyśle górnośląskim. 

Katowice, 29 grudnia. (PAT). W 
dniu dzisiejszym Związki zawodowe 
otrzymały od Związku Pracodawców 
Górnośląskiego Przemysłu Górniczego 
pismo, wypowiadające na dzień 31-g0 
marca 1932 obecnie obowiązującą u- 
mowę taryfową dla kopalń węgla, 
koksowni, fabryk brykietów, kopalni 
rudy, ołowiu i cynku na G. Śląsku. 
Jak się dowiadujemy, w związku ze 
stanowiskiem Związku Pracodawców, 
odnośne pertraktacje rozpoczną się 
po Nowym Roku, 


Walki w Mandżurji. 

Tokio, 29 grudnia, (PAT), Samo- 
lot japoński zbombardował oddział 
chiński w pobliżu Pan-Szan. Oddział 
chiński po krótkim oporze ustąpił, 
poczem wojska japońskie zajęły Pan- 
szan. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


WIEDEŃ, Bankructwo. Największe au- 
strjackie Towarzystwo wydawnicze Amathea 
zawiesiło wypłaty. Pasywa wynoszą 300.000 
szylingów, wysokości laktywów nie podano. 
Na aktywa składają się po największej części 
wierzytelności w Niemczech. Towarzystwo 
ofiarowuje wierzycielom 50%. 


BERLIN. Pożar hotelu. W Dramburgu 
wybuchł wczoraj wczesnym rankiem pożar 
w kikupiętrowym hotelu na rynku, Ogień 
przeniósł się szybko na okoliczne zabudowa- 
nia mieszkalne. Szereg gości hotelowych zo- 
stało zaskoczonych przez pożar w pokojach 
i zdołało się uratować jedynie dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej ochotniczej straży 
pożarnej. Straty materjalne są bardzo znaczne. 


HELSINKI. Parowiec finlandzki „Orion*, 
zdążający z Rouen do Helsinki, uległ katastro- 
fie w pobliżu wybrzeża Finlandji z powodu 
silnej mgły. xo ludzi załogi i jednego pasa- 
żera wziął na pokład statek, który podążył 
na ratunek, Pozostała załoga w liczbie 9 osób, 
między któremi znajduje się kapitan i dwaj 
oficerowie, wsiadła do łodzi ratunkowej, na- 
leżącej do okrętu, który przybył z pomocą. 
Wkrótce jednak łódź tę z powodu mgły stra- 
cono z oczu. Dotychczas o losach rozbitków 
nic nie wiadomo, 


PESZAWAR. Sytuacja w mieście uległa 
poprawie. Wojska angielskie zostały wycofane 
z miasta. Członkowie organizacji „czerwo- 
nych koszul“ usiłowali urządzić dwa meetin- 
gi. Przy rozpraszaniu tłumów przyszło jed- 
nak do starcia z policją, W rezultacie 16 
osób zostało rannych i 4 zabitych. Liczba 
aresztowanych wynosi 763 osób, w tem w 
samym Peszawarze aresztowano 636 osób. 


szechnie tendencja  prohibicyjna 
polityce celnej, która przyczynia się 
walnie do pogorszenia sytuacji ekono- 
micznej każdego kraju zosobna i 
wszystkich razem“, 

„Opanowanie kryzysu i zażegnanie 
klęski wiszącej nad światem, wydaje 
mi się możliwe, «mówi dr. Duisberg, 
tylko wtedy, gdy świat cały regulować 
będzie swą działalność gospodarczą i 
życie według wskazań ekonomii, z 
wyrzeczeniem się motywów politycz- 
nych, Ani izolowane organizmy go- 
spodarcze, ani gospodarka Światowa 
nie mogą wyzdrowieć, jeżeli prawa i 
wskazania ekonomji będą lekceważo- 
ne, Narody Europy powinny pozatem 
uświadomić sobie ten fakt, iż straciły 


p] 


one już dzisiaj swój prymat politycz- 
ny i ekonomiczny w wymiarze świa- 
towym. Nowa sytuacja, w której zna- 
lazły się obecnie narody europejskie, 
powinna skłonić je do zespolenia 
swych sił, do skoordynowania swej 
działalności, o ile nie chcą być zep- 
chnięte wogóle na drugi plan przez 
nowe ugrupowania powstających mo- 
CArSŁW 

Djagnoza przemysłowca niemiec- 
kiego, aczkolwiek ostrożna w doborze 
określeń, nie odbiega jednak od! sza- 
blonu polityków niemieckich (bez 
różnicy zabarwienia), którzy uważają 
Traktat Wersalski za największą prze- 
szkodę na drodze do odrodzenia Nie- 
miec. E. R. 


powa 


Z Ziemi pomorskiej. 


Zdjęcie nasze przedstawia charakterystyczny dworek kaszubski w Starych Polaszkach 
na Pomorzu. 


AUS E E m eea 


Oficjalny Komunikat czeski 


o „aferze dyplomatycznej“ w Moskwie, 


Praga. 29 grudnia. (PAT) Wedle 
oficjalnego komunikatu, w tutejszem 
ministerstwie spraw zagr. przesłucha- 
ny dziś był sekrelarz misji czechosło- 
wackiej w Moskwie, zamieszany w a- 
ferę rzekomego przygotowywania za- 
machu na ambasadora japońskiego w 
Moskwie. Wedle tego kamun:katu se- 
kretarz Vanek oświadczył, ze wpfaw- 
dzie zetknął się kilkakrotnie z Godi- 
ckim, który zrobił na niego doniesie- 
nie do G. P U., jednak nie pozosta- 
wał z nim nigdy w bliższych stosun- 
kach. Podkreślił przytem, że Godicki 
jest tym samym człowiekiem, który w 
bieżącym roku zaplątał w podejrzaną 


aferę urzędnika kancelaryjnego w po- 
selstwie  czechosłowackiem w Mo- 
skwie, usiłując go zaciągnąć do pry- 
watnego mieszkania i wydobyć od 
niego różne wiadomości, któreby e- 
wentualnie przedstawicielstwo sowie- 
ckie skompromitowały, Z dotychcza- 
sowego przesłuchania Vaneka wynika 
zatem, Że to samo miał na celu Godi- 
cki i obecnie, a całe jego doniesienie 
zostało tylko zainscenizowane. W dal- 
szym ciągu komunikat wyraża polito- 
wanie że oficjalna sowiecka agencja 
prasowa w sposób zbyt pochopny : 
niepraktykowany w podobnych wy- 
padkach rozdmuchała całą sprawę. 


m ża JE" ——— 


Prasa wiedeńska sprzeciwia się 
planom federacji naddunajskiej. 


Wiedeń. 29 grudnia. (PAT.) Prasa 
wiedeńska odnosi się sceptycznie do 
planu federacji naddunajskiej, „N. 
Freie Presse“ wywodzi, że plan ten 
propagowany przez dyplomację fran- 
cuską wyrządził prawie tyle szkód 
gospodarczych co rozbicie dawnej mo 
narchji austro-węg'erskiej, Federacja 
jest koncepcją wybitnie polityczną i z 
tego powodu znienawidzoną jest przez 
zwolenników Anschlussu. Wskutek 
tych nastrojów politycznych nie moż- 
na osiągnąć najprostszych i czysto go- 


spodarczych żądań. „N. Fr. Presse“ 
czyni uwagę, że w Austrji nie zgodzi 
się nikt na system, któryby przekra- 
czał ramy konieczności gospodar- 
czych i nie dał stę uzgodnić z warun- 
kami politycznemi Austrii. 

„Ns. Wiener Tageblatt“ powątpie- 
wa, czy idea federacji naddunajskiej 
da się urzeczywistnić. Nagrobki, któ- 


| te postawiono od roku 1918 podob- 


nym planom są dobitnem  ostrzeże- 


niem pod tym względem. 


Przed konferencją 


Nowy Jork, 29 grudnia, (PAT). Jak 
donosi „Ney York Times' po dłuż- 
szej konferencji w. której wziął udział 
prezydent Hoover, Stimson i Mills, 
w niektórych kołach rządowych za- 
panował pogląd, że nieprzychylne sta- 
nowisko Kongresu nie przeszkodzi 
rządowi postanowić, iż Stany Zjedno- 


| czone wezmą udział w konferencji re- 


paracyjnej, jeżeli rząd uzna, że będzie 


odszkodowawczą. 


to należytą gwarancją ochrony intere- 
sów amerykańskich, Jeżeli konferencja 
ograniczy się jedynie do kwestji repa- 
racji, jest rzeczą możliwą, że Stany 
Zjednoczone będą reprezentowane 
przez nieoficjalnego obserwatora, gdy- 
by jednak konferencja przybrała szer- 
sze rozmiary i przekształciła się w 
ogólną konferencję gospodarczą praw- 
dopodobne jest, że kwestja wysłania 
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reprezentanta urzędowego będzie wzię- 
ta pod uwagę. 

Londyn, 29 grudnia. (PAT). Panu- 
je tu przekonanie, że konferencja w 
sprawie odszkodowań odbędzie się w 
Lozannie a nie w Hadze ze względu 
na sesję Rady Ligi i na konferencję 
rozbrojeniową, które odbędą się w 
Genewie. Prawdopodobnie konferen- 
cja w sprawie odszkodowań rozpocz- 
nie się 18 lub 20 stycznia 1932. 

Waszyngton. 29 grudnia. (PAT.) 
Podsekretarz skarbu Mills oświadczył, 
że Stany Zjedn. nie zostały nawet w 
formie nieoficjalnej zaproszone do u- 
działu w konferencji w sprawie od- 
szkodowań i gdyby zaproszenie takie 
nadeszło odpowiedz:ałyby odmownie. 


Huta Pokoju pod nadzo- 


rem sądowym. 


Katowice, 29 grudnia. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym w Sądzie okręgowym 
w Katowicach rozpatrywany był wnio= 
sek zarządu Huty Pokoju o ustano- 
wienie nadzoru sądowego. Bilans huty 


opiewa na ogólną sumę około 120 
milj. złotych, przyczem aktywa prze- 
wyższają pasywa o 37 milj. zł. Jako 


zastępcy wierzycieli wystąpiło kilku 
adwokatów. Po przemówieniach stron, 
sędzia zgodził się na ustanowienie nad- 
zoru sądowego, wyznaczając na człon- 
ków nadzoru adwokata Krechowskiego 
i kupca Kistlingera, zaś na doradców 
dla spraw ruchu w hucie dr. Absalona 
i inż. Nycza. 


Mecz hockejowy Polska— 


Kanada. 


Katowice. 29 grudnia. (PAT.) Dziś 
wieczorem odbył się tu rewanżowy 
mecz w hockeju na lodzie między re- 
prezentacjami Kanady i Polski. Mecz 
odbył się w warunkach terenowych 1 
almosferycznych niezwykle trudnych, 
co ujemnie wpłynęło na poziom gry. 
Polacy pozbyli się niedzielnej tremy, 
grali swobodnie i z wielką ambicją. 
Byli lepsi o klasę 1 stanowili drużynę 
zupełnie równorzędną z Kanadyjczy- 
kami. Wynik meczu z'o dla Kanady 
(o'o, oio, 1:0) jest rewelacyjnym suk- 
zesem Polaków, dotychczas bowiem 
Kanadyjczycy w czasie swego tournée 
po Europie dopiero po raz drugi wy- 
grali w tak nikłym stosunku cyfro- 
wym. W drużynie polskiej najlepsza 
obrona z Sokołowskim i Maurerem. 
W ataku wyróżnił się Krygier. Wi- 
dzów około 10.000. 


Wzrost ruchu Hittlerow- 
skiego. 

Berlin, 29 grudnia. (PAT). O 
wzroście ruchu hittlerowskiego na te- 
renach wschodnich Rzeszy ogłasza 
dziś organ narodowych socjalistów 
„Völkischer Beobachter“ szereg da- 
nych cyfrowych. Z danych tych wy- 
nika, że w okręgu t zw. marchji 
wschodnie; Hittlerowcy podczas wy- 
borów do Sejmu pruskiego i Reichsta- 
gu w r. 1928 otrzymali 8.100 głosów, 
natomiast w ostatnich wyborach do 
Reichstagu w Prusach w r. 1930 dku- 
pili 204.600 głosów. W roku 1931 
stronnictwo _ hittlerowskie urządziła 
na wspomnianym wyżej obszarze 
przeszło 5.000 zgromadzeń publicz- 
nych i manifestacji, 


a A + _—— 


Usiłowane włamanie do 
sądu. 


Czortków, 30 grudnia, (PAT). W 
nocy z 27 na 28 bm. włamał się do 
gmachu Sądu grodzkiego w Budzano- 
wie niejaki Semko Nedwid. Sprawca 
uzbrojony w nóż i rewolwer dostał SIę 
po słupie telegraficznym a następmie 
po murze do ubikacji, w której mieści 
się kasa, tu jednak został spłoszony 
przez woźnego sądowego, na ktorego 
rzucił się usiłując go ubezwładnić. Ze 
względu na sposób popełnienia czynu 
Nedwid stanie przed sądem  doraż- 


nym, 


na ——_— > 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 31 grudnia 1931. 


Str. 3 


Wpływ bezrobocia na przestępczość. 


Ciekawy ten i aktualny problem 
poruszył na łamach ostatniego zeszytu 
„Pracy i Opieki Społecznej”  (kwar- 
talnika, wydawanego przez Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej) pan 
Edward Neymark, Autor przedewszyst 
kiem poddał analizie istotę przestęp- 
stwa, poświęcił sporo słów tzw. .etjolo- 
gji kryminalnej (nauce o przyczynach 
przestępczości), zacytował w tym 
względzie poglądy najwybitniejszych 
uczonych świata i dopiero stworzywszy 
sobie w ten sposób szeroką i silną plat- 
formę, przystąpił do właściwego te- 
matu. 

Stwierdza tedy autor, że bezrobocie 
masowe wywiera ujemny wpływ na 
psychikę dotkniętych tą klęską jak 
również nią zagrożonych. Zanim brak 
pracy i zarobków zdoła obniżyć skalę 
życia bezrobotnego, jego stan psychicz- 
ny jest już daleki od normalności, a 
zdolność panowania nad czynami i 
zwalczania pobudek przestępnych 
zmniejszona lub unicestwiona. 

Podając następnie szereg cyfr, od- 


noszących się do zaludnienia więzień 
w Polsce, dochodzi p. Neymark do 
wniosku, iż do wzrostu zaludnienia 


więzień przyczynił się w odpowiedniej 
części kryzys gospodarczy, zwiększone 
bezrobocie, Z jednej stromy coraz wię- 
cej robotników i rolników w razie 
skazania na karę grzywny uchyla się 
od jej uiszczenia lub nie może jej po- 
kryć a zatem musi odbyć zastępczą 
karę pozbawienia wolności. Z drugiej 
strony bezrobocie sprzyja wzrostowi 
przestępczości wogóle, zwłaszcza zaś 
t. zw. drobniejszej, której wyrazem są 
kary pozbawienia wolności na czas do 
6 miesięcy. Ta ostatnia kategorja wię- 
źniów wzrasta u nas bardzo wydatnie 
i to np. w ciągu dwóch lat od 1 sty- 
cznia 1929 do 1 grudnia 1930 z 4,942 
do 10.085 osób a więc przeszła w dwój- 
nasób, 

Autor nie poprzestał jednak na 
stwierdzeniu związku przyczynowego 
między bezrobociem a przestępczością, 
lecz ponadto wskazał w ogólnych o- 
czywiście zarysach, w jakin kierunku 
możnaby zmniejszyć doniosłość wpły- 
wu bezrobocia na przestępczość, 

Pisze on na ten. temat co nastę- 
puje: i 

Przedewszystkiem trzeba zagadnie- 
nie bezrobocia uczynić przedmiotem. 
ogólnej troski, Jak w chwili powodzi 
cała ludność odrywa się od swoich o- 
sobistych zajęć, zmartwień i radości, 
aby śpieszyć na ratunek powodzianom, 

w chwili obecnej, w obliczu klę- 


ski bezrobocia, cały kraj musi 
się bezrobociem i bezrobotnymi, aby, 
w miarę sił i możności, nietylko oka- 
zać pomoc materjalną nieszczęśliwcom 
pozbawionym pracy, lecz by im okazać 
pomoc moralną — dodać otuchy do 
przetrwania złych czasów, wzbudzić 
w nich wiarę w społeczeństwo i współ- 
obywateli, dać im nadzieję ratunku, Ta 
pomoc moraina, jak  wskazywaliśmy, 
jest niezbędna, aby bezrobotni mogli 
swój zły los uważać za zło przemija- 
jące, aby nie poddawali się rozpaczy 
u nie szli obłędnie na lep zasady „czło- 
wiek człowiekowi. wilkiem“, zasady, 
pod którą kryją się najdalej idące pra- 
dy zła i zniszczenia. Niech ci, którzy 
dziś nie mają pracy i możności uczci- 
wego zarobienia na utrzymanie swoje 
i swych dzieci, nie uważają siebie za 
ofiary istniejącego ustroju społecznego 
i za wyrzuconych poza nawias spole- 


zająć | czeństwa, lecz przeciwnie — niech czu- 


ją istnienie więzi społecznej między 
sobą a wszystkimi pozostałymi oby- 
watelami. Niech nie będą porzuceni na 
łaskę złego losu, lecz niech ich otoczy 
zewsząd opieka współbraci, Wtedy 
trudności materjalne i osobiste będą ta- 
twe do zniesienia dla bezrobotnych, 
umysł ich pozostanie jasny i zdolny do 
zdrowego myślenia. 


Surzeżmy się amerykańskiego „pa- 
lenia pszenicy“, aby odblaski ognia nie 
oparzyły nas samych. 

W chwili obecnej, po utworzeniu 
Naczelnego: Komitetu walki z bezrobo- 
ciem, poparcie jego zamierzeń przez 
całe społeczeństwo wydaje się nakazem 
rozsądku, zarówno opartego na wska- 
zamiach życia codziennego, jak i nieo- 
mylnej nauki L. 


Nowa książka o Pomorzu. 


Polska literatura o Pomorzu wzbo- 


gaciła się o nowe podstawowe wy- 
dawnictwo. W serji „Balticum“ „Pa- 
miętnik Instytutu Bałtyckiego* uka- 


zał się pod redakcją Józefa Borowika 
drugi tom pracy zbiorowej p. t. „Pol- 
skie Pomorze” Przeszłość i Kultura. 


Nowy ten tom, zawierający 224 
stron druku i 55 ilustracyj stanowi 
podstawowe kompendjum o Pomorzu. 
Zawiera on 8 rozpraw: B. Stelma- 
chowska w rozprawie p. t. „ Z prze- 
szłości Słowian północno - zachod- 
nich“ wykazuje, że morze bałtyckie w 
południowej jega części było niegdyś 
we władaniu Słowian, 


K. Tymieniecki w rozprawie p. t. 
„Rola Pomorza w wczesnych dziejach 
Polski“ daje rzut historyczny na sto- 
sunki Polski do Pomorza od najdaw- 
niejszych czasów, aż do wcielenia w 
pokoju toruńskim w r. 1466 Pomorza 

„pod nazwą Prus Królewskich do Rze- 
czypospolitej Polskiej, 


Rozprawa W. Konopczyńskiego 
p. t. „Historja polityczna Pomorza od 
pokoju toruńskiego“ daje pogląd na 
dalsze dzieje Pomorza. 


Nadzwyczaj cenną ú pierwszą w li- 
teraturze polskiej pracą o odrodzeniu 
narodowem na Pomorzu jest rozprawa 
ks. A. Mańkowskiego p. t. „Odrodze- 
nie narodowe na Pomorzu w XIX i 
XX wieku”, Autor w sposób szczegó- 


łowy przedstawia proces budzenia się 
świadomości narodowej na Pomorzu 
od słynnego zamachu na Starogard, 


organizowanego w 1846 r. przez 
Ceynowę, 
Do działu historycznego należy 


jeszcze rozprawa ks. T, Glemmy p. t. 
„Dzieje djecezji chełmińskiej”. Praca 
ta podaje szkic historyczny oraz orga- 
mizację wewnętrzną kościoła  katolic- 
kiego na Pomorzu. 


Prof. dr. Florjan Znaniecki w roz- 
prawie p. t. „Siły społeczne w walce o 
Pomorze“ rzuca cały problem walki 
polsko - niemieckiej o Pomorzu na sze- 
rokie tło socjologiczne. 


Dzieje kultury umysłowej ma Po- 
mörzu omawia dyrektor Książnicy 
Miejskiej w Toruniu Zygmunt Mocar- 
ski w rozprawie p. t. „Kultura umy- 
słowa na Pomorzu”, Uzupełnieniem 
tej pracy jest ułożona również przez 
Zygmunta Mocarskiego  „Bibljografja 
kultury umysłowej na Pomorzu”. 


Wydawnictwo „Polskie Pomorze“ 
tom II „Przeszłość ; Kultura“ zapeł- 
nia dotkliwą dotąd lukę w naszej lite- 
raturze, 
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Pijcie Kawę Riedla 
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Z leatru Rozmaitości. 


Gramy operetkę... 


Lekka komedja muzyczna w 3 aktach J. Vaszary, z muzyką Leo Kondora. 
sg 4 Przekład Z. Vohla. 


Właściwie nazywa się ta rewjo-o- 
peretka „Zielone jagnię”; mogłaby ró- 
wnie dobrze nosić tytuł „Czterech wo- 
łów”, „Primadonny”, albo czego bądź 
— gdyż obojętny jest tytuł w sztuce, 
w której trzy czwarte miejsca rezer- 
wuje się dla hałasu i ruchu, a skromną 
ćwiartkę dla banalnej treści. 

Nikomu jednak nie śniło się o sztu- 
ce, ani o treści. Autor miał może złu- 
dzenia, że okaże się wysoce oryginal- 
nym, dając teatr od strony kulis, a grę 
mieszając z rzeczywistością. Liczył na 
krótką pamięć widzów, którzy tego ro- 
dzaju koncepty tysiąc razy oglądali w 
operetce, rewji i kinie, 

emi samemi względami kierował 
się i kompozytor, lepiąc muzykę z 
wszelkich znanych operetkowych mo- 
tywów. Nie przeliczyli się tylko akto- 
rzy, którzy z tego osobliwego melanżu 
umieli wydobyć humor, znajdujący ży- 
wy oddźwięk na sali. 

Już samo silne zbliżenie sceny do 
publiczności, nawiązywanie z nią kon- 
taktu, wywoływanie artystów i dyry- 


genta po nazwisku, Świetnie utrzymany 
naturalny ton Życia aktora w teatrze, 
te wszystkie niedyskrecje z za kulis, 
z garderoby, z poczynań technicznych, 
reżyserskich i dyrektorskich = daje 
widzom dużo powodów do zaintereso- 
wania i śmiechu. Po scenie, na prosce- 
njum, na widowni i w orkiestrze snują 
się groteskowo ujęte, do marjonetek 
zbliżone typowe figury teatralne: Dy- 
rektor (Guttner), Kompozytor (Broch- 
wicz), Amant (Zayenda), Reżyser (Ber- 
ski), Inspicjent (Lewicki), Garderobiana 
(Poleska), Manci —- chórzystka (Wie- 
czorkowska), oraz wiecznie toczące 
wojnę rywalki: Primadonna (Miedziń- 
ska) i subretka (Łozińska). À 
Postawienie tych figur niezawsze 
jest konsekwentne; aktorzy wahają się 
między komedjową charakterystyką 
(Primadonna, Subretka, Amant, Libre- 
cista, Reżyser, Krytyk) a groteską (Dy- 
rektor, Manci, Garderobiana, Kompo- 
zytor). Sztuką zyskałaby w czysto-gro- 
teskowem ujęciu, które najlepiej. odpo- 
wiada tonowi i treści, gdzie brak jedne- 


go choćby sentymentalnego (nie mówi 
się już nawet o „głębi”) rysu, 

Całość interesuje głównie ze wzglę- 
du na artystów, o których z zadowole- 
niem powiedzieć możemy, że po raz 
pierwszy wszyscy znaleźli się na odpo- 
wiednich dla siebie miejscach i po raz 
pierwszy wszyscy dali najwyższy sto- 
pień gry. Niewiarowicz zadziwił nas 
jeszcze jednym swoim talentem:  pię- 
knym, silnym, choć wymagającym je- 
szcze szkoły, głosem. Miedzińska daje 
wielki temperament, Łozińska dosko- 
nały taniec, Guttner groteskową figurę 
dyrekora teatru. Co więcej — aktorzy 
dotychczas rzadko zadowalający pu- 
bliczność: Poleska i Brochwicz tutaj 
stworzyli pyszne typy i budzili szczere 
uznanie, 

Prawdopodobnie „Operetka“ pój- 
dzie długo jeszcze, gdyż swoim tupetem 
i bezmyślnością odpowiada obecnym 
nastrojom i — niestety — obecnym 
wymaganiom szerokiej naszej publicz- 
ności. 

Ale cóż się dziwić? Wszystko już 
ludziom dziś jedno, i kto ich bawi 
i czem ich bawi, byle w hałasie, w hu- 
ku, w krzykach — można było znaleźć 
chwilę zapomnienia. 

A zresztą jest... karnawał... 


J. Gamska-Łempicka. 


Zasłużony literat przy 
pracy. 

Cezary Jellenta, autor zakrojonego 
na szeroką skalę cyklu powieściowego 
p. t. „Krwawe lilje? („Jasny Hubert“, 
„Rycerze Lili“, „Książę o turkuso- 
wych oczach”), powróciwszy do zdro- 
wia po przeszlo półrocznej, ciężkiej nie- 
mocy, pracuje nad czwartą ii ostatnią 
powieścią cyklu, w której przedstawia 
zmaganie się duszy, wybitnie indywi- 
dualnej i przez to cierpiącej, z umy- 
słem, marzącym o wspólnocie ducho- 


wej jednostek, a przeto szczęśliwszym, 


bo wolnym od udręki egoizmu i ego- 
tyzmiu. 

Odrębne, bardzo rozległe pojmo- 
wanie powieści przez Cezarego Jellentę, 
zaznaczone już dawniej w romansie 
wizyjnym pt: „Linje Hofera”, zape- 
wnia jego utworom całkiem odrębne 
stanowisko w naszej literaturze, Tak 
pojmowanej idei powieści poświęcił on 
ostatnio swój odczyt w Radjo pt.: „De- 
gradacją książki”. Jellenta nie uznaje 
taniego psychologizmu i łatwego rea- 
lizmu i przeciwstawia im potęgę i fan- 
tazję żywej wzeczywistości. Domaga 
się on rozumienia tego faktu, że pomię- 
dzy rzeczywistością a powieścią roz- 
grywa się coś w rodzaju „meczu“, w 
którym pierwszą z nich stale zwycięża 
drugą — siłą, pomysłowością i praw- 
dziwą psychologją. 


Astronomiczna zima. 


Astronomiczną zima następuje do- 
piero z dniem tr stycznia, gdyż w tej 
dacie osiąga ziemia największe zbliże- 
nie do słońca podczas swego obrotu 
naokoło świetlanej kuli. Zima astrono- 
miczna trwa do 21 inarca, poczem roz 
poczyna się wiosna, Coprawdą nie od- 
czuwamy owej bliskości słońca, którą 
potrafią określić tylko astronomowie 
spostrzegamy tylko przedłużanie się 
dnia; obliczenia jednak astronomiczne 
idą swoim torem, a warunki klima- 
tyczne — też swoim torem. 


E 


List ze Stanisławowa. 


Rewja historyczna Ż, S. P. — Z działalności 
Muzeum Pokuckiego, Zawieszenie wy- 
dawnictwa. — Z teatru, 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskzej*) 


Ubiegłego tygodnia odbyło się otwarcie 
„Bazaru* świątecznego staraniem uczenie 
Żeńskiej Szkoły Przem w Stanisławowie Z 
bogatego programu zasługuje na uwagę ory- 
ginalna i pomysłowa rewja historyczna. Przed 
oczyma widzów przesunął się korowód po- 
staci, wyobrażających charakter, styl i modę 
różnych epok. A więc: strój pani epoki śred- 
niowiecznej, Wenecjankę z epoki Odrodzenia 
kobiety baroku i rokoko, rewolucjonistkę z 
czasów rewolucji francuskiej, postać kobiety 
z czasów powstania styczniowego i t. d. 
Wreszcie na zakończenie strój kobiety XX-go 
wieku (kostjum sportowy i strój wieczorowy). 

Wszystkie kostjumy wykonane starannie 
i efektownie, odpowiadały stylowi danej epo- 
ki, co świadczy, że wykonawczynie (uczeni- 
ce Szkoły Przemystowej) zaznajomiły się do- 
kładnie z charakterem każdej epoki, 

Publiczności, oglądającej z  zaciekawie- 
niem efektowną rewję, zebrała się sporo, 

t + x 


Staraniem Muzem Pokuckiego odbędzie 
się w dniach 6—12 stycznia 1932, — wysta- 
wa sztuk plastycznych, artystów stanisławow= 
skich. Protektorat nad wystawą objął Woje- 
woda stanisławowski. Muzeum Pokuckie, chcąc 
zainteresować publiczność tak ważną gałęzią 
życia kulturalnego — jaką są sztuki plastycz- 
ne, ogłosiło konkurs z nagrodami na odpo- 
wiedź: „które dzieło (a) uważam za najlepsze, 
ewentualnie dlaczego*. Od odpowiedzi zale- 
żeć będzie linja propagandowa dalszych im- 
prez Muzeum Pokuckiego, 

, Najlepsze odpowiedzi będą drukowane w 
miejscowem piśmie „Kurjer Stanisławowski*, 
* + * 

W. ostatnim czasie zostało zawieszone 
wydawnictwo czasopisma „Ukrainskie Żyttia*, 
Pismo to wychodziło od marca 1931r, 

ka * * 


Teatr im, Goldfadena wystawia w dniach 
31 grudnia 1931, r i 2 stycznia 1932 w sali 
Sokoła aktualną szopkę stanisławowską p. t. 
„Plajta”, 

Teksty pisali, literat stanisławowski Ho- 
racy Safrin (autor wydanego ostatnio tomu 
humoresek p. n, „Moje małżeństwo”) i S. 
Schwarz, i 

Noworoczna „Plajta* zapowiada się bardzo 


oryginalnie, 


Str. 4 


Echa watykańskiej katastrofy. 


Przed kilku dniami depesze roz- 
mosły w najdalsze zakątki cywilizo- 
wanego świata wieść o katastrofie, ja- 
ka day się w Bibljotece waty- 
kańskiej. Z kole: przynosi prasa garść 
ciekawych szczegółów, dotyczących 
dziejów Bibljoteki, cieszącej się spe- 
cjalnemi względami obecnego Papieża 
oraz uczonych badaczy wszelkich na- 
rodowości. 

Bezpośrednio po radosnych dnrach 
Bożego Narodzenią odbył się w Rzy- 
mie uroczysty pogrzeb ofiar katastro- 
fy, która 22-go grudnia nawiedziła 
Bibljotekę watykańską. Caly Rzym 
wstrząsmięty został wieścią o tej kata- 
strofie, z całego Świata napłynęły do 
wiecznego miasta į do kancelarji pa- 
pieskiej _ najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia, 

Niema w tem oczywiście nie dziw- 
nego, Iluż uczonych, iluż badaczy w 
murach tej Biblioteki watykańskiej spę 
dziło długie a owocne tygodnie, mie- 
siące, czy mawet lata, duż z nich za- 
wdzięcza najpiękniejsze prace nauka- 
we swego życia skarbom, znajdującym 
się we wspaniałych zbiorach tei Bi- 
bljotek:! 

Biblioteka watykańska jest dzisiaj 
jedną z najbogatszych bibljotek świa- 
ta. Liczy ona obecnie ponad 50.000 
rękopisów oraz 450.000 tomów dru- 
ków. Zwłaszcza wśród rękopisów znaj 
duia się skarby nie mające sobie rów- 
nych na całym Świecie. 

Wieki złożyły się na te zbiory. 
Już Kościół średniowieczny zdaje so- 
bie sprawę ze znaczenia i wartości 
zbiorów bibljotecznych. W Vll-tym 
wieku w różnych cennych dziś ręko- 
pisach znajdują się wzmianki o wiel- 
kim zbiorze rękopisów — a potem po- 
przez wieki całe, przez dzieje niemal 
wszystkich Papieży, jak czerwona nit- 
ka m się ustawiczna troska o 
zasoby ukochanej Bibl joteki, o ich od- 
powiednie pomieszczenie i przechowa- 
nie. Skarby Bibljoteki watykańskiej 
mnożą się z taką szybkością, iż wybu- 
dowanie godnego ich pomieszczenia 
staje się naczelną troską wszystkich 
rozmiłowanych w tych skarbach Pa- 
pieży. 

Myśl tę urzeczywistnia dopiero 
w drugiej połowie XVl-ego wieku e- 
nergiczny Papież Sykstus. V-ty. Za je- 
go pontyfikatu powstaje wspaniała 
aula, do dziś używana i podziwiana, 
dzieło znakomitego architekta owych 
czasów Domenica Fontana. W auli tej 
do czasów obecnych przechowywane 
są najcenniejsze rękopisy w specjalnie 
na tep cel skonstruowanych szafach. 
Naokolo tej sali olbrzymiej, stanowią- 
cej niejako rdzeń Bibljoteki watykań- 
skiej, ciągnie się cały: szereg sal mniej- 
szych, archiwum i poszczególne bi- 
bljoteki, urządzone niezmiernie sta- 
rannie, wielokrotnie przebudowane i 
dostosowane do najbardziej współcze- 
snych wymagań sztuki  bibljotekar- 
stwa. W tej właśnie wspaniałej, staro- 
Żytnej sali w pamiętny dzień 22-go 
grudnia z niewiadomych bliżej przy- 
czyn załamały się pilastry podtrzy- 
mujące sklepienie, które spadając, prze 
biło podłogę i sufit znajdującej się 
pod główną aulą sali t. zw. bibljoteki 
konsultacyjnej i zatrzymało się dopie- 
ro na piwnicach. 

Szczęśliwy traf sprawił, iż w owych 
dwóch salach znajdowało się w owym 
dniu fatalnym niewiele tylko osób. 
Był to zaiste traf nietylko szczęśliwy 
ale i zgoła wyjątkowy. Od czasu, kie- 
dy z rozkazu Papieża Leona XIII-go 
otworzono na użytek publiczności taj- 
ne archiwa Bibljoteki watykańskiej i 
udostępniono w najszerszym zakresie 
skarby tej Btbljoteki uczonym z całego 
Świata, właśnie w sali bibljoteki kon- 
gultacyjnej, pełno jest uczonych i ba- 
daczy, studjujących tam jakieś sd 
indziej niedostępne dzieła. Podczas o- 
statniego Zjazdu bibljotekarzy w Rzy- 
mie (w roku 1929) obecny Papież 
przyjmował kongres właśnie w sali 
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Sykstusa, która dzisiaj przedstawia się 
jak kupa gruzów. 

Przyjęcie to nie zatarło się zresztą 
jeszcze napewno w pamięci uczestni- 
ków. Papież interesował się niezmier- 
nie żywo tym kongresem i przyjęcie 
wypadło wyjątkowo serdecznie. Nie- 
ma w tem nic dziwnego. Od wieków 
już nie było na tronie Piotrowym tak 
zapalonego bibljotekarza, jak właśnie 
Papież Pius X]-ty, sam z zawodu wła- 


śnie bibljotekarz, przez długie dzie- 
siątki lat prefekt  Bibljoteki Ambro- 
ziańskiej w Medjolanie i przez krótki 
czas prefekt Bibljoteki watykańskiej. 

W Bibljotece watykańskiej praco- 
wali w różnych okresach czasu liczni 
i zasłużeni uczeni polscy. Między in- 
nymi najbliższe stosunki zarówno z 
samą  bibljoteką jak z jej dostojnym 
kierownikiem Monsignore Achillesem 
Ratti obecnym Papieżem Piusem XI, 
utrzymywał i utrzymuje znakomity 
filolog Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


prof, L. Sternbach. 


Dnia 22 grudnia zawalił się w Bibljotece Watykańskiej 


gmachu. 


dzonych, 


dach nad 
Skrzydło to zwie się Skrzydłem Sykstusa V i stoi zczy dziedzińcu Belwederu. 
Dach załamał się w środku, a gruzy przebiły nietylko sufit drugiego piętra, ale i pierw- 
szego. Kilka osób zestało ciężko poranionych. Około 10.000 tomów zostało poważnie uszko- 


północnem skrzydłem 


zwłaszcza zaś cenny zbiór rękopisów, — Zdjęcie nasze przedstawia wewnętrzny 


widok zniszczonej Bibljoteki. 


Centralna opera. 


Donoszą z Warszawy: Prąca nad | 
uruchomieniem od przyszłego sezonu 
wspólnych międzymiastowych oper 
polskich według planu prof. L. B. Ra- 
multa postępuje naprzód, Organizacja 
centralnej opery nawiązała kontakt z 
szerokiem gronem poważna ch osobi- 
stości zarówno z kół rządowych, jak i 
samo y. z bankami oraz ze | 
światem artystycznym. 

W najbliższych dniach powołane 
będą do życia w kilku miastach pol- 
skich komisje artystyczne j prasowa 


poza utworzoną już komisją finanso- 
wą. W razie zrealizowania projektu 
centralnej opery, sezon kilku grup o- 
perowych, pracujących na terenie ca- 
łej Polsk; trwałby w większych mia- 
stach 4 i pół do s miesięcy przy daniu 
de dyspozycji przez odnośne magistra- 
ty gmachów teatralnych 1 utensylji oz 
perowych oraz pomocy finansowej, 
która w większych miastach wyniosła 
by niespelna po 300.000 zł. za cały 
sezon. 


Proces Gentrolewu:. 


Pustka panuje w dalszym ciągu na | 
sali rozpraw. Nie ma publiczności ani 


oskarżonych, Nielicznie zjawili się na- 
wet sprawozdawcy prasowi. 


Adwokat Barcikowski. 


W atmosferze zupełnego braku za- 
interesowania wygłosił kilkugodzinne 
przemówienie obrońca Mastka, adw. 
Barcikowski. Czy podziałała na niego 
pustka wionąca z sali sądowej, czy też 
jego przedmówcy całkowicie wyczer- | 
pali temat, dość, że przemówienie je- 


Adwokat 


Obrońca ten stara się osłabić ze- 
znania świadków dowodowych i twier 
dzi, że materiał zceznaniowy tych 
świadków na rozważanie nie zasługu- 
je, Dłuższy ustęp poświęca sprawie ję- 
zyka prawniczego i twierdzi, że w Pol 
sce dyktatura nie panuje. Ci, co mó- 
wili przed sądem o dyktaturze, nie 
mówili tego w znaczeniu prawniczem. 
Następują dłuższe wyjaśnienia, w ja- 

iem znaczeniu politycy, zeznający 
przed sądem w tym procesie, mówili 
o dyktaturze. 

Konstytucja nie uprawnia do sto- 
sunków erotycznych z Państwem — 
oświadcza w pewnym momencie o- 
brońca, polemizując z oświadczeniem 
prok. Grabowskiego, że Centrolew 
rzucał kłody pod nogi ludzi, których 
jedyną kochanką było Państwo. 

Przechodząc do konkluzji aktu o- 
skarżenia, obrońca powołuje się na 
artykuły kodeksu karnego, oświadcza- 
jąc, że czyn, zarzucany w akcie o- 


go pozostawało w stosunku odwrotnie 
proporcjonalnym do czasu jego trwa- 
nia. Było w niem dużo frazesów, dużo 
patosu i gestykulacji. Brakło natomiast 
jakichkolwiek rzeczowych momentów 
obrony. 


Landau. 


skarżenia, winien być w konkluzji o- 
skarżenia ściśle wskazany. Twierdzi 
dalej, że w akcie oskarżenia jest użyty 
termin przygotowanie”, a nie „przy- 
gotowywanie* do zamachu. W dłuż- 
szym wywiadzie prawniczym mówi o 
terminach: przygotowywanie, podże- 
gamie, a wreszcie o psychice tłumu. 
Poruszając sprawę broni, oświadcza, 
że Oentrolew jej nie posiadał; posiada- 
ty ją tylko poszczególne jednostki. 
Zaznaczywszy, że Centrolew prowa- 
dził akcję parlamentarną i pozaparla- 
mentarną, adw, Landau zastanawia się 
nad akcją poza parlamentrną. Cen- 
trolewu, EE się ją zbagatelizować. 
Mówiąc demonstracjach politycz- 
nych, OSK SĄ że przywódcy tych 
demonstracyj rozlewu krwi nie pra- 
gnęli. Omówiwszy rezolucje Kongre- 
su krakowskiego, przechodzi do spra- 
wy zeznań świadka Popiela i dłuższy 
ustęp swej mowy poświęca aferze z 
maskami gazowemi Protekty. 
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Że srebrnego ekranu. 
Pod kuratelą. 


Wytwórnia czeska „Elektofilm”*, reży- 
serja Lamacza, w głównej rol; Vlasta 
Burian. — Kino: „PALACE“, 


Mimo usterek w konstrukcji obrazu i 
mimo pewnego zamazania pointy, jest ten 
film — jak każdy czeski samorodnym, 
oryginalnym, o swoistym charakterze . two- 
rem X-tej Muzy. Lamacz umie nawet w nie- 
bezpiecznej dziedzinie komedji wyminąć rów- 
nie szczęśliw.e szablon amerykański, jak ol- 
śniewające paryskie wzory, a każde jego dzie- 
ło nosi na sobie nawet bez podpisu markę: 
„made in Praga*. 

„Pod kuratelą“ — to komedja o muzycz- 
nym lajtmotywie, bynajmniej jednak nie ope- 
retka. Muzyka wplata się w akcję niewymu- 
szenie, piosenka stanowi integralną część 
pewnych złączonych wspólną nicią partyj Ta 
piosenka o Had.mirszce, tak żywo przypomi- 
nająca motyw piosenki w „Feldmarszałku” 
jest wykładnikiem tragedji bohatera: rewident 
z Renceszowa dostaje się niewinnie do kabare- 
towej piosenki i doznaje okropnej krzywdy 
ośmieszenia, 

Vlasta Burian poszedł w swojej kreacji 
nieco torami Chaplina, Odbiegł od czysto 
humorystycznej parodji a starał się pogłębić 
rolę tragicznemi rysami swojej  błazeńskiej 
maski. W tem właśnie leży błąd Buriana i 
błąd Lamacza. Chaplinowski tragizm nie 
przystaje do tej czeskiej komedji i zamiast 
wzruszenia — wywołuje niesmak (sceny ata- 
ku nerwowego Hadimirszki i rozpacz Hadi- 
m.rszki po zwolnieniu ze służby). 

Naogół jednak te zabawne dzieje kurateli 
Buriana, jaką otoczył on młodego rozrzutni- 
ka - pryncypała przeprowadzono doskonale, 
dając świetne zdjęcia, staranną grę, oryginalną 
muzykę i nigdy niezawodzący, kapitalny ta- 
lent Buriana. Prawda, że poza „Ķuratelą“ 
stoi aż nazbyt wyraźnie „Feldmarszałek*, ale 
ostatecznie nawet najlepszy reżyser czasami 
się powtarza. To zaś, że dzieje Hadimirszki 
są analogją do czeskiego, nie do obcego fil- 
mu, można uważać nie za brak inwencji ałe 
za Świadomy warjant swoistego typu kome- 
djowego, jaki w dziejach ekranu stworzył 
Vlasta Burian, J G Ł 


Zgon Ś. p. Ireny Kosmow- 
skiej 


W dmu 29 b. m. zmarłą w War- 
szaw:e w wieku lat 74 znana działacz- 
ka społeczna i publicystka é. p. Irena 
Kosmowska. 


ij 


Krovika przemyska, 


Echa poświąteczne .— Początek karnawału. — 
Likwidacja Zbrojowni. — Zale mieszkańców 
ulicy Czarnieckiego. — Uruchomienie młyna, 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*( 


Święta tegoroczne Bożego Narodzenia 
obchodzono w naszym mieście spokojnie i 
wsttzemięźliwie, natomiast świątynie tak w 
nocy na pasterce jak i przez wszystkie dnie 
wypełnione były po brzegi, — Ruch przed- 
Świąteczny był słaby, jedynie w sklepach 
spożywczych był nieco większy, gdzie lud- 
ność zaopatrywała się w niezbędne artykuły 
spożywcze, większem wzięciem natomiast 
cieszyły się choinki zwiezione w wielkiej ilo- 
ści z lasów miejskich i sprzedawane po dość 
przystępnych cenach, Niezapomniano również 
o dzieciach bezrobotnych, urządzając dla nich 
choinkę i wieczór wigilijny, w czasie którego 
obdarzono je podarkami i ciepłą odzieżą — 
Toteż bezrobotni za pośrednictwem naszem 
składają p. staroście Michałowskiemu prze- 
wodniczącemu Komitetu dla niesienia pomocy 
dla bezrobotnych oraz całemu Komitetowi 
serdeczne Bóg OE je jetitaize o nich. 


Tegoroczny RSA jak widać z ogło- 
szonych zabaw zapowiada się dobrze, rozpo- 
czyna go jak corocznie zabawa Sylwestrowa 
w Kasynie garnizonowym urządzona przez 
Korpus oficerski tut. garnizonu łącznie z 
Towarzystwem dramatycznem „Fredreum', 
która zapewnie jak corocznie zgromadzi elitę 
społeczeństwa w salonach Kasyna. 

* * * . 

Pozatem w dniu 3 stycznia urządza Seck- 
cja Kobiet Związku Legjonistów Podwieczo- 
rek z tańcami w sali Rady Miejskiej, zaś 
klub sportowy „Czuwaj w dniu 5 stycznia 
w sali Kasyna garnizonowego urządza pod 
protektoratem J. W, P, generała Tessaro i sta- 
rosty Michałowskiego Wielką Zabawę Har- 
cerską”. — Niezależnie od tych dwóch za- 
baw zapowiedzianą jest zabawa maskowa 
akademicka w dniu 2 stycznia w sali Kasyna 
garnizonowego urządzaną przez Akademicką 
Młodzież IE 


Jak nas BE m Zbrojownia Nr. 
5 zatrudniająca około 15 robotników Zostaje 
zlikwidowaną z dniem 1 kwietnia, Celem za- 
pobieżenia likwidacji tej placówki udaje się 
w tych dniach deputacja robotnicza do War- 
szawy celem interwencji u kompetentnych 
czynników, 


Dzięki a podj zBBWR, Burdy 
i Żebrackiego u władz centralnych zostanie 
niebawem uruchomiony młyn Frenkla, gdzie 
znajdzie zajęcie około 150 robotników, 
S, Ch. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Dawida 
Gr.-kat. Danyła 


GRUDZIEŃ | 


Wschód słańca g 7 m 37 
Zachód „ gl5 m30 
Długość dnia g 08 m 07 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI — nieczynny. i 

Czwartek, 31 b. m., o godz, 7.30 wiecz.: 
„Cyganerja*, opera Pucciniego, z Heleną Li- 
powską i K. Czarneckim. 


Czwartek, 31 b. m, o godz. 23 (11 w 
nocy). „Jakoś to będzie!'*, wielka rewja arty- 
styczno-literacka W, Raorta. y 

Sobota, 2 stycznia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Carmen“, opera Bizeta z Wermińską w roli 
tytułowej. ; 

Niedziela, 3 stycznia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Halka“, z Lipowską i Gołębiowskim, 


W Teatrze Rozmaitości święci nieprzerwa- 
nie sukcesy arcyzabawna komedja muzyczna 
p. t „Gramy operetkę“, wyposażona w tyle 
komizmu i humoru, że widownia rozbrzmiewa 
nieustannie salwami śmiechu i oklasków. Rzecz 
tę, cieszącą się wprost niebywałem puwodze- 
mem, a graną koncertowo, wystawia Teatr 
Rozmaitości w dalszym ciągu dziś i dni na- 
stępnych, W czwartek, jako dzień. Sylwe- 
strowy, odbędą się dwa przedstawienia, a 
mianowicie o godzinie 8-mej graną będzie 
komedja muzyczna „Gramy Operetkę „ i © 
godzinie 1r-tej w nocy wielka rewja Sylwe- 
srrowa pt. „Ach! ta noc.., z udziałem ca- 
łego zespołu, oraz baletu i orkiestry jazzban- 
dowej. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Środa, 30 b. m. o godzinie 8 wiecz.: 
„Gramy operetkę* kom. muzyczna w 3-ch 
akt, J. Vaszary, muzyka Leo Kondora, 
przekł. Z, Vogla, 
Czwartek, 31 b. 
„Gramy operetkę“, i 
Czwartek, 31 b. m., o godz. 23 wiecz.: 
„Ach, ta noc... Wielka rewja Sylwestrowa. 


m. o godz. 8 wiecz.: 


TEATR „NOWOŚCI. 


Czwartek, 31 grudnia godz. 9 „Obrońcy 
mają glos“ wielka rewja sylwestrowa. 


Sala kina Lew. 
godz. 9.30 wiecz.: 
Fuksa. 


Czwartek, 31 grudnia, 
1. gościnny występ Leo 


Kto zna i nie zna Leo Fuksa, mistrza gro- 
teski art. teatru Qui Pro Quo, zjawi się w 
czwartek, dnia 31 bm. o godz. 9.30 wiecz.: 
w sali teatru kina Lew, gdzie daje jedyny 
swój wieczór we Lwowie podczas obecnego 
swego tournće artystycznego. Cięta satyra 
i szczery humor wypełnią wieczór sylwestrowy, 
na którym Leo Fuks wystąpi z przebojowym 
swym programem, obejmującym szlagiery, 
które mu przyniosły laury i wciąż stanowią 
atrakcję dla szerszych rzesz publiczności, jak 
też z numerami najświeższej daty a najlepszej 
marki. Powodzenie wieczoru sylwestrowego 
zapewnione, a zainteresowanie publiczności 
b. duże. Urocza mistrzyni tanga, Stanisława 
Nowicka, art, Morskiego Oka oraz T, Pilar- 
ski jun, art. scen warszawskich i krakow- 
skich stanowić będą znakomite dopełnienie 
wieczoru. Bilety do nabycia w kasie kina 
Kopernik od ro do 1 i od 4 do 6. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Obława w Paryżu”. 
CHIMERA: „Sekretarka osobista”, 
KOPERNIK: „W konkurach*. 
LEW: „Maradu', 
MARYSIEŃKA: „W konkurach*. 
OAZA: „Pieśniarze gór“. 
PALACE: „Pod kuratelą", 

PAN: „Król żebraków“. 
PASAŻ: „Senor Amerikano“, 
PROMIEŃ: „Motyl brukowy“. 
SŁOŃCE: „Jezioro miłości". 
STYLOWE: „Atlantic“. 


Związek Polskich Urzędniczek Państwo- 
wych urządza na cele Związku zabawę ta- 
neczną w dniu 2 stycznia 1931 r. w salach 
Towarzystwa Szkoły Ludowej przy ul. Czar- 
nieckiego |. x, II, o godz. 22. Wstęp 3 zł, 
akedemicki i członkowski 2 zł, Strój wizy- 
tewy. Zaproszenia wydaje Sekretrjat T. S. L., 


„Obrońcy mają głos“. Oto tytuł rewela- 
cyjnej rewji sylwestrowej, która ukaże się dnia 
31 grudnia 1931 o godz, 9 wiecz. w teatrze 
„Nowości“. Tanie miejsca, bo od 80 gr. do 
4 zł. jako też doskonali wykonawcy w osobach 
Pr p. Przestrzelskiej, Martyniakównej, Dahl- 
kównej, p. Gołębiowskiego, Szoslanda, Baroń- 
skiego, Gruszczyńskiego, Leszczyca i innych 
przyczynią się do tego, że sala teatru będzie 
szczelnie przepełniona publicznością lwowską. 
Bilety wcześniej do nabycia w sklepie tyt. 
Akademicka ra, tel. 29-63. 


Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
przyjmować będzie życzenia noworocz- 
ne dla Rządu w dniu r stycznia 1932 r. 
od godziny 12 do 13 w Pałacu woje- 
wódzkim przy ul. Czarnieckiego 14. 


GAZETA LWOWSKA ż dnia 31 grudnia 1931. 
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Obrady sekcyj Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu sekcji finansowej 
Rady miejskiej, odbytem pod prze- 
wodnictwem r. Hóflingera w obecno- 
ści Prezydenta Drojanowskiego, wice- 
prezydenta Chajesa i generalnego re- 
ferenta budżetu dr. Brzeskiego, u- 
chwalono w myśl referatu r, Wójcic- 
kiego, aby Świadectwa pochodzenia 
zwierząt wydawały miejskie Urzędy 
dzielnicowe bez względu na ilość wy- 
szczególnionych zwierząt za opłatą 
należytości w kwocie 30 groszy į tytu- 


łem opłaty administracyjnej I zł W 
myśl referatu r. Maksymowicza u- 
chwalono wypłacić firmie  Hrycak 


| 


ków betonowych na urządzenie ulic 
na Kleparowie. Wkońcu zatwierdzo- 
no plan podziału gruntu p. Wesołow- 
skiej i S-ki przy ul. Stryjskiej, z czem 
ma być połączona sprawą uregulowa- 
nia ul. Bocznej Stryjskiej, 

Na posiedzeniu sekcji budowlanej 
odbytem poď przewodnictwem inż. 
Matzkego uchwalono ‘konserwację i 
regulowania zegarów wieżowych od- 
dać firmie Mięsowicz. Następnie spra- 
wę parcelacji gruntów przy ul. Tea- 
tyńskiej, własność p.  Stroynowskiej 
odesłano z powrotem do Magistratu 
celem uzupełnienia. Wkońcu załatwio- 


6.116 zł, za dostawę płyt i krawężni- | no kilka drobniejszych spraw. 
RANG | | m 


Autobusy miejskie. 


Dyrekcja Miej. Kolei Elektr. zawta- 
damia, że od dnia r Stycznia 1932 
Bilety 2 sekcyjne wydawane na auto- 

busach linji „B“ od pl, Marjackiego 

do ul. Stryjskiej uprawniać będą do 
dojazdu do ul. Wierzbowej, zaś wy- 
dawane od szkoły Kadeckiej do ul. 

Stryjskiej, uprawniać będą do dojaz 

du do pl. Marjackiego, wydawane 

na linji „C“ od pi. Mariackiego do 
ul. Swcyjskiej uprawniać bedą do 
dojazdu do szkoły Kadeckuej, 

wydawane od ul. Wierzbowej. do 
ul. Stryjsk cì uprawniać będą do do- 
jazdu de pl. Masjackiego, 


lo 


Zdjęcie nesse przedstawia jeden z najpiękniejszych zakątków Japonii 
co znaczy dosiownie Pomost do Nieba. 


| 


Z kraju Wschodzącego słońca. 


Bilety r sekcyjne na linji „B“ wydawa 
ne od ul. Stryjskiej do szkoły Ka- 
deckiej uprawniają do dojazdu do 
ul. Wierzbowej, 

wydawane od szkoły Kadeckiej w 
kierunku  Persenkówki uprawniają 
do dojazdu do ul. Stryjskiej, 

na linji „C“ wydawane od ul. 
Stryjskiej do ul. Wierzbowej upraw 
niają do dojazdu do szkoły Kade- 
ckiej, 

wydawane od szkoły Kadeckiej w 
kierunku  Persenkówki uprawniają 
do dojazdu do ul. Stryjskiej, 


Ama-No-Hashidate, 


Nadanie statutów wszystkim 


Kasom Chorych. 


Z dniem r stycznia 1932 r. nadane | stały o normy ustalone przez Ogólno- 


zostaną wszystkim Kasom Chorych na 
terenie całej Polsku statuty organiza- 
cyjne, 

Statuty te opracowane zostały na 
podstawie  schemalów organizacyj- 
nych, przedstawionych przez komisa- 
rzy 61 scalonych Kas, oparte zaś zo- 


Kasyno i Koło Lit, Art, we Lwowie 
urządza w czwartek 3r b. m. „Wie- 
czór Sylwestrowy“. W programie licz- 
ne niespodzianki, między innemi o 
godz. r2 w nocy atrakcja Sylwestrowa 
pod tytułem „Gabinet noworoczny” 
pióra Wiktora Budzyńskiego. Począ- 
tek o godz. 22. Karty uczestnictwa 
wydaje się codz. między 19—20 wie- 
czorem, 

W sobotę, dnia 2 stycznia 1932 O 
godzinie 8-mej wieczorem Wspólny 
Opłatek. Lista uczestników wyłożona 
w Kancelarji. 

Uroczystą Akademję ku czci Naj- 
świętszej Marji Panny urządziła Soda- 
licja Marjańska przy państwowem gim- 
nazjum IV im. J. Długosza we Lwowie 
z okazji ro-lecia swej działalności. Ob- 
chód odbył się dnią 13 b. m, w auli 
zakiadu, odświętnie przybranej i wy- 
pełnionej rodzicami i młodzieżą, Uro- 
czystość zaszczycił swą obecnością Ks. 
Arcybiskup Twardowski. Po odśpie- 
waniu przez chór mieszany hymnu so- 
dalicyjnego, ks. Gyurkovich jako mo- 
Sodalicjj gimnaz. wygłosił 


państwowy Związek Kas Chorych. 

Z chwilą nadania statutów organi- 
zacyjnych scalonym Kasom reorgani- 
zacja Kas Chorych ma terenie całej 


|Polski zostanie już zasadniczo zakoń- 
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czona, 


przemówienie wstępne, dziękując Naj- 
przewielebniejszemu _ Arcypasterzowi 
za łaskawe przybycie, poprzednikowi 
zaś swemu, ks. kan. Szmydowi za pracę 
nad założeniem  Sodalicji w zakładzie. 
Następnie Dostojny Gość zwrócił się 
z serdecznemi słowy do młodzieży, za- 
chęcając ją do dalszej pracy nad wyro- 
bieniem w sobie chrześcijańskiego cha- 


rakteru i podniesieniem ducha religij- 


nego, poczem wyraził podziękowanie 
dyrektorowi i gronu nauczycielskiemu 
za życzliwość dla Sodalicji, a rodzicom 
za wychowanie dzieci w gorącej miło- 
ści Chrystusa i Matki Najświętszej. 
Życzenia dalszej pracy owocnej zło- 
żyli prefekt Sodalicjj Akademickiej 
i przedstawiciel gimnazjalnej drużyny 
barcerskiej. Zkolei prefekt  Sodalicji 
IV gimnazjum przedstawił działalność 
tej organizacji od chwili jej powstania. 
Potem nastąpiły dalsze punkty pro- 
gramu, trafnie dobranego i udatnie 
wykonanego siłami młodzieży. 


Do czasu dzban wodę nosi. Przed kilku 
miesiącami okradziono w tramwaju prof. dr. 
Stanisława Głąbińskiego. Złodziej gotówkę za- 


trzymał na własny użytek, dokumenty z port- 
felem wrzucił do skrzynki pocztowej na 
Głównym dworcu. Prof. Głąbiński, zawiado- 
miony © tem przez urząd pocztowy, uprosił 
redakcję „„Kurjera Porannego“ o wysłanie po 
odbiór dokumentów  woźnego redakcyjnego, 
Stokłosińskiego. Stokłosiński dokumenty przy- 
wiózł, kartę zaś tramwajową zatrzymał sobie, 
udając radnego miejskiego i korzystając z wol- 
nych przejazdów tramwajami do woli. O- 
negdaj dopiero jeden z konduktorów kartę 
a skonfiskował i oddał oszusta w ręce po- 
icji 

Nieszczęśliwe wypadki. Przedsiębiorca 
przewozowy Wacław Wojdner (Lenartowicza 
5) wyjeżdżając wczoraj swym zaprzęgiem z 
Miejskiego Zakładu Opału na Dworcu Czer- 
niowieckim, szedł obok wozu. Przez własną 
nieostrożność Wojdner został przyciśnięty do 
słupa parkanu tak silnie, że doznał przygnie- 
cenia głowy. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
Pogotowie Ratunkowe. — W drugim wypad- 
ku tramwaj Nr, 5 prowadzony przez motor. 
Andrzeja Bryckiego najechał na ul. Żółkiew- 
skiej na furmankę N. Lachmana z Gołogór, 
pow. Złoczów. Lachman spadł z wozu na zie- 
mię i doznał lekkich obrażeń, 

Zamach samobójczy. W dniu wczoraj- 
szym poranił się b. ciężko pomocnik masarski 
Michał Ciura, liczący lat 21, zajęty u przed- 
siębiorcy M. Kormanka przy ul. Król, Ja- 
dwigi 10. Ciura już od pewnego czasu popadł 
w depresję duchową z powodu rekuzy, z jaką 
się spotkał ze strony kobiety, którą kochał. 
Wczoraj rano korzystając z chwilowej nie- 
obecnosci pracowników, Ciura nożem masar- 
skim kilkakrotnie pchnął się w brzuch. Sa- 
mobójcę zastano leżacego na ziemi w kałuży 
krwi. W b. groźnym stanie odwicziono go 
də Szpitala powszechnego. 

Stała rubryka. Janowi Zachajskiemu (ul. 
Snopkowska 95) skradziono garderobę męską, 
wartości soo zł — Zofji Gromadkównie (ul. 
Tarnowskiego 16 — futro męskie z kołnierzem 
bobrowym, wartości 1x25 zł, — Gabrjeli Sta- 
ryowej (ul. Chmielowskiego 4) — garderobę 
damską, wartości 700 zł. — Janowi Sassowi 
(Kynek 21) — cztery książeczki M, K. O. na 
kwctę 11.079 zł, oraz 20 zł. gotówką. 


STOŁECZNA 


Żonobójstwo. Wczoraj o godz. rx 
przedpołudniem Józef Jabłoński, pie- 
karz, zamieszkały przy ul. Wygoda 6 
udusił swą żoną Marję, nałożywszy jej 
pętlę na szyję. Po dokonaniu zbrodni 
Jabłoński oblał mieszkanie naftą i 
podpalił je. Pożar ugasili sąsiedzi bez 
pomocy straży pożarnej, Sprawca zo- 
stał aresztowany. 


Sprzedaż miesięcznych 
kart jazdy tramwajami, 


Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektry- 
cznej zawiadamia publiczność o znie- 
sieniu z dniem 31 grudnia br. dwu 
miejsc sprzedaży miesięcznych kart 
abonamentowych jazdy tramwajami, 
a mianowicie w kioskach: przy ul. św. 
Zofii i na pl. Gołuchowskich. 

Z dniem 3r grudnia br. zostaje u- 
tworzone nowe miejsce sprzedaży mie 
sięcznego abonamentu w wozowni o- 


bok rogatki Gródeckiej, 


SO OESO A A, 
Kronika brzeżańska. 
Koło Rodzicielskie. — Herbaciarnia. — Dele- 


gacja do Kuratorjum O, S. L. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”) 


Akcja Pomocy Koła Rodzicielskiego szko- 
ły powszechnej męskiej dla ubogiej młodzieży 
rozwija się pomyślnie na terenie tut. szkoły 
powsz. męskiej. Dzięki energji zapobiegliwej 
zarządu Koła z Pp, por. Lubelskim i sekr. Ty- 
tusem Roskoszem na czele, rozpoczęto zbiórkę 
darów w naturze i w gotówce tak w mieście 
jak w okolicy. Z ofiarodawców pierwsi pospie- 
szyli w myśl zasady „bis dat, qui cito dat“, 
Pp. K. Cywiński z Płotyczy ofiarowując 60 kg. 
mąki i apt. M. Kurzrock z Brzeżan 1o kg mąki 
na kołacze świąteczne. Dary w odzieży i obu- 
wiu wpływają nadal. — Wydawaniem bezpłat- 
nych śniadań, składających się z bułki i kubka 
mleka, zajęły się na początek panie Drowa Wi- 
ktorczykowa, inż. Lepszowa i p. Neubauerowa. 

Niedawno odbyły się wybory zarządu 
Koła Rodzicielskiego w szkole ćwiczeń przy 
Państw, Semin. Naucz. Żeńskiem. Do zarządu 
weszli: prof, Zawirski (przew.), prof. Pidłuż- 
ny (zast. przew.), por. Przybujewski (sekr.), 
apt. Kurzrockowa  (skarbn.), inż. Rapfowa, 
prokuratorowa Bojkowa i p. Kuliczkowska, 
Zarząd dzieli się na sekcje: 1) dożywiania, po- 
zostającą pod przew. p. Kuliczkowskiej i 2) 
zabawową — pod przew. p. prokur. Bojkowej, 

= = * 


Dzięki poparciu i ofiarności burmistrza 
miasta p. Scholza uruchomiono herbaciarnię. 
* + + 

Ponieważ 3 i 4 klasa odbywa naukę w je- 
dnej ubikacji uchwałono wysłać delegację da 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
celem poczynienia odpowiednich kroków. Spo- 
łeczeństwo gotowe ponieść ofiarę w sprawie 
nad wyraz ważnej. — W skład delegacji weszli: 
pełnomocnik dóbr hr. Potockiego p. Bolesław 
Czuruk, znany ze swej ofiarności dla każdej 
dobrej sprawy; p. kap. Kohlbeck oraz p. Mi- 
kaszewska. Jotes. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 31 grudnia 1931. 


Reforma ustroju szkolnego w ogniu krytyki. 


Projekt przygotowującej się refor- | 


my szkolnictwa powszechnego i śred- 
niego wywołał — jak to było do prze- 
widzenia — nietylko w czasopismach 
fachowych, ale także i w prasie co- 
dziennej nadzwyczaj ożywioną dysku- 
sję. Dyskusję tę — bez względu na jej 
pozytywne czy też negatywne usto- 
sunkowanie się do nowego projektu 
rządowego — należy uważać za objaw 
bardzo dodatni: powódź artykułów i 
polemik świadczy, jak żywo opinja in- 
teresuje się problemami szkoły, Nawet 
ciężki kryzys gospodarczy nie był w 
stanie odwrócić uwagi społeczeństwa 
od tak napozór niematerjalnego pro- 
blemu, jakim jest problem nauczania 
di wychowania szkolnego. 

Trzeba przyznać, że ton wszyst- 
kich niemal rozpraw i artykułów w 
tej sprawie — poza nielicznemi zresztą 
wyjątkami — jest na ogół spokojny, na- 
wet w prasie opozycyjnej. Niemal 
wszyscy piszący podkreślają koniecz- 
ność reformy ustroju szkolnego, wyka- 
zując zarazem, że obecna jego struktu- 
ra nie odpowiada ani potrzebom życia 
ani dzisiejszym prądom  pedagogicz- 
nym, Do dodatnich stron zamierzo- 
nego projektu zaliczają następujące 
mo.nenty: 

1) Wprowadzenie regjonalizmu do 
szkoły powszechnej, Jednolity szablon 
programowy dla wszystkich dzielnic i 
mieiscowości Rzeczypospolitej okazał 
się zbyt martwy, zbyt oderwany od 
życia — no i niezgodny z rzeczywistoś- 
cią. Z doświadczenia własnego i z lite- 
ratwry pięknej wiemy, jak wielki wpływ 
wywiera rodzinna strona i najbliższe 
otoczenie, gdzie spędzamy nasze lata 
dziecinne. Potęga momentu wycho- 
wawczego strony rodzinnej jest tak 
wielka, iż bez niej nie jesteśmy w sta- 
nie zrozumieć charakteru człowieka i 
jego indywidualności. W jednolitym 
szablonie programowym moment ten z 
konieczności musiał być usunięty na 
plan: dalszy, a przecież strona rodzinna 
i najbliższe otoczenie zostaje niemal 
na całe życie reprezentantem wspólnej 
Ojczyzny i wspólnego Państwa. Przez 
zlekceważenie momentu regjonalnego 
najniższy typ szkoły był zupełnie o- 
derwany odlżycia, Dziecko poznawało 
obce piękne kraje i obce wielkości, a 
nie widziało piękności własnej strony, 
ani też ludzi, którzy dla niej praco- 
wali. 

2) Zbliżenie szkoły do życia. Dru- 
gim dodatnim momentem w nowym 
ustroju szkolnym, wiążącym się onga- 
nicznie z zasadą regjonalizmu, jest zer- 
wanie z metodą nauczania abstrakcy j- 
nego, ex Cathedra, dla celów możliwie 
odległych od życią codziennego. W jej 
miejsce ma przyjść metoda nauki cayn- 
nej, nauczyciel przestaje być wykła- 
dowcą i egzekutorem wkutych wiado- 
mości, a natomiast współpracuje z ucz- 
niem. Nauczyciel nasuwa problemy, 
uczeń zaś w miarę zainteresowania sam 
zabiera się do ich przestudjowania. W 
tej pracy nauczyciel pomaga tylko, 
kieruje, zachęca i stwierdza stopień o- 
siągniętych rezultatów. Mechanizm dy- 
daktyczny zaczepia swój moment siły 
nie o bierną chłonność wiedzy i repro- 
dukcję wtłoczonego materjału, lecz 
o element woli, która, raz rozbudzo- 
na, porywa za sobą wszystkie pozostałe 
dyspozycje do pracy. do samodzielne- 
go pokonywania trudności, do szukania 
własnych dróg i własnych rozwiązań. 

3) Zasada selekcji naturalnej, Wspo- 
mniana wyżej metoda ma jeszcze i tę 
dobrą stronę, że sama dokonuje selek- 
cji. Uczeń musi przez swoją inicjaty- 
wę i pracę sam wybijać się na czoło 
otoczenia, musi przez samodzielną pra- 
cę wykazać swoje prawo do lepszego 
miejsca w społeczeństwie, W ten spo- 


sób praca przestaje być ciężarem na- 
rzuconym z góry, narzędziem „kujo- 
nów“, jej rola jest znacznie szlachet- 
niejszą: jest ona niezbędnym warun- 
kiem rozwoju dla każdego, bez wzglę- 
du na rodzaj i stopień 'uzdolnienia. 

Z krytycznych uwag, jakie się po- 
jawiły w Sprawie ustroju szkolnego, 
odpowiedzieć należy na zarzut — na 
pozór słuszny i choć w istocie swej bar- 
dzo płytki i tani. Zarzut ten wyraża 
się w haśle: „Chorym należy się spo- 
kój”, Zwolennicy tej orjentacji twier- 
dzą, że „ze względu na panujący kry- 
zys gospodarczy, reforma obecna jest 
nie na czasie i nie na miejsau*, Ponie- 
waż szkolnictwo nasze jst skutkiem 
redukcji chore, przeto należałoby dać 
choremu spokój, reformę zaś odłożyć 
do lepszych czasów. Zarzut taki można 
było postawić przed stu pięćdziesięciu 
laty Komisji Edukacji Narodowej, któ- 
ra wówczas rozpoczęła swoją pracę 
także w niewłaściwym czasie, gdyż spo- 
łeczeństwo i Państwo było może jeszcze 
bardzie; chore, niż obecnie. A jednak 
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tego zarzutu dziś nikt stawiać nie my- 
śl. Żywych społeczeństw nie leczy się 
spokojem i kołysanką o dawnych do- 
brych czasach, lecz szuka się dla niego 
nowych dróg i nowych sił, któreby 
organizm jak najrychlej odrodzić mo- 
giy. W naszym rozwoju dziejowym i 
w naszych warunkach geograficznych 
i politycznych zbyt drogi jest każdy 
rok. aby go przespać można. Wszak je- 
den rok — to jedno pokolenie, a któż 
jest w stanie przewidzieć, że ten wła- 
Śnie rok nie będzie decydujący w na- 
szej przyszłości? Gdyby niegdyś Ko- 
misją Edukacji Narodowej przyśpie- 
szyła swoją pracę i zrealizowała zamie- 
rzony cel, możeby dzieje Polski poto- 
czyły się zupełnie innym torem. 
Kryzys gospodarczy nie jest więc 
żadnym argumentem przeciwko nowej 
reformie, Szkoła nigdy materjalnych 
procentów nie daje, nie jest ona mater- 
jalnym kapitałem, lecz pożywieniem, 
którego żywemu organizmowi odma- 
wiać mie można, bez względu na cię- 
żar kryzysu. I. K. 


Prasa o nowym ustroju szkolnym. 


O regjonaliźmie „Szkoła Śląska* Nr, 8 


pisze: 


„Podbudowę tak pomyślanego systemu 
tworzy — szkoła powszechna  regjonalna, 
przez którą przejdzie cała młodzież w Pań- 
stwie. Oczywiste jest, że obok uwzględnia- 
nia specyficznie lokalnych potrzeb, naucza- 
nie powszechne położy stosowny nacisk na 
momenty ogólne: społeczne i państwowe. 
Wysuwa się pytanie, czy regjonalizm nie 
przeszkadza rozbudzaniu uczuć społecznych 
i narodowych? Obawy niesłuszne. Przeciw- 
nie, regjonalizm opiera je na konkretnej 
podbudowie życia najbliższego Środowiska; 
na takim naturalnym gruncie mogą bujnie 
rozkwitać wszystkie wyższe formy życia 
duchowego: uczucia religijne, narodowe, czy 
upodobania estetyczne.  Regjonalizm łączy 
bowiem szczęśliwie w system wychowawczy 
indywidualizm z uspołecznieniem jednostki 
i pobudzeniem jej aktywności dla dobra bliź- 
nich, Od szczerego zainteresowania się spra- 
wami swego środowiska nie jest już droga 
zbyt daleka do zrozumienia spraw ogólno- 
państwowych i wreszcie ideałów życia ludz- 
kości. Dobrze pojęty interes i miłość naj- 
bliższej, regjonalnej ojczyzny stanowi także 
najlepszy przyczynek do realizacji hasła 
„pokoju przez wychowanie”. 

O zbliżenie szkoły do życia i naturalnej 
selekcji „Dzień Polski“ Nr, 339 pisze: 

„Jedną z istotnych cech nowego ustro- 
ju stanowić będzie metoda nauki od kon- 
kretów najbliższego środowiska, do wprowa- 
dzenia do zagadnień coraz ogólniejszych. 

Od zagadnień prostych i realnych, 
szkoła będzie prowadzić do zagadnień zło- 
żonych i abstrakcyjnych, w tym też duchu 
będzie działać każde ogniwo w ramach no- 
wego ustroju szkolnego. Tak pojęte szkol- 
nictwo niewątpliwie powinno przyczynić się 
do wytępienia wszelkiego niedołęstwa inte- 
lektualnego i życiowego. 

Uczeń, który wykaże stosowny stopień 
rozwoju umysłowego oraz przejawi jakieś 
specjalne zainteresowanie 1 uzdolnienie, zo- 
stanie przesunięty do następnej grupy, aż 
znajdzie się w ramach szkoły Średniej, ewen- 


tualnie skierowany będzie na drogę zawo- 
dową. Również w szkole średniej nauczanie 
będzie miało charakter uniwersalny, lecz 
bynajmniej nie encyklopedyczny. 

Podstawa nauki będzie spoczywać w 
konkretnej rzeczywistości: na jej tle mło- 
dzież będzie się ćwiczyć w myśleniu abstrak- 
cyjnem. Oczywiście uczeń musi nauczyć się 
myśleć samodzielnie, nie może za niego my- 
śleć nauczyciel, Nie znaczy to jednak, by 
rola nauczyciela była umniejszona. Prze- 
ciwnie, otrzyma on zadanie bardziej donio- 
słe i odpowiedzialne, niż dotąd'. P 

W „Pracy Szkolnej“ w zeszycie listopa- 
dowym Dr. Rudniański pisze: 

„Zamiast narzucać młodzieży od ze- 
wnątrz treść obcą jej doznaniom, zamiast 
wymierzać tę treść w ściśle, po aptekarsku 
odmierzonych dawkach, musi teraz nauczy- 
ciel w szkole czynnej nawiązać kontakt z 
życiem wzruszeniowem i poznawczem mło- 
dzieży, w doznaniach jej odkryć potężne 
Źródła zainteresowań umysłowych, skupiać 
myślenie młodzieży dokoła Mów żywych, 
zrozumiałych, wybranych przez uczniów 
z własnego postanowienia — słowem, musi 
się stać organizatorem wywoływanych przez 
siebie samodzielnych procesów umysłowych", 

Na ten temat prof. Bystroń w czasopiśmie 
„Szkoła i Społeczeństwo” takie zamieszcza u- 
wagi: 

„Gdy dotychczas szkoła intelektuali- 
styczna, oderwana od życia, grupowała nau- 
czycieli biernych,  niesamodzielnych, sche- 
matycznych (z pod których kierunku wy- 
chodziła też bierna, nieproduktywna elita), 
to szkoła, służąca celom społecznym, skupiać 
musi jednostki aktywne, nauczone samo- 
dzielnie patrzeć na życie i kierować niem. 
Nauczyciel dawnej szkoły, hołdujący idea- 
łowi wiedzy absolutnej, o typie formalistycz- 
no-erudycyjnym, musi ustąpić miejsca no- 
wemu nauczycielowi, kierownikowi prze- 
grupowania społecznego, posługującego się 
plastycznym programem nauczania i znajdu- 
jącemu odpowiedź na rozliczne zagadnienia, 
które nasuwa życie bieżące”, 


Miscellanea. 


Jak wygląda szkoła powszechna w Niem- 
czech. W poprzednim numerze naszego do- 
datku wspomnieliśmy o pojawieniu się w bi- 
bljotece socjalistycznej — broszury, która na 
podstawie „statystyki“ stara się wykazać, że 
Rząd obecny zaniedbał szkołę, a przez reduk- 
cję obniżył poziom nauki. Ponieważ autorowie 
broszury nie chcą tego położyć na karb ogól- 
nego kryzysu i zdaje im się, że u nas jest naj- 
gorzej, przeto warto im przypomnieć, a 
gląda obecnie szkoła powszechna w Prusiech, 
a więc w kraju, w którym rządzą od wielu 
lat niepodzielnie socjaliści. : 

Posłuchajmy więc, co pisze pewien nie- 
miecki nauczyciel, pracujący w małej szkółce 
pod Berlinem. „Uczę — powiada on sam w 
jednej szkole 52 dzieci, należących do trzech 
roczników. Druga siła nauczycielska została 
zredukowana. Dzieci należą do 28 rodzin bez- 
robotnych albo inwalidów. Tylko kilku ojców 
rodziny pracuje częściowo. 

1. Rodzina — 7-ro dzieci od 2—12 lat. 
Wszystkie dzieci niedożywione, obuwie i o- 
dzież zniszczone. 

2. Rodzina — 4 dzieci do lat 16 (bez zaję- 
cia), lat 11, 6 i 5, ojciec żyje z doraźnej zapo- 
mogi. 
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ą. Rodzina — 8 dzieci w wieku od lat 18 
(bezrobotny), 16 (bezrobotny), 13, 10, 7, 5, 3 
aż do rocznego niemowlęcia. Dzieci niedoży- 
wione, bez odzienia i bez butów, Ojciec pra- 
cuje tylko w pewne dni. 

4. Rodzina — 5-cioro dzieci od lat 17 
(bezrobotny), 12, 9, 4 i jedno 8-miesięczne. 
Ojciec bezrobotny. Czynsz od kilku miesięcy 
niezapłacony, dzieci bez butów i odzienia, , 

5. Rodzina — 5$-cioro dzieci: lat 18 (bez- 
robotny), 13, 9, 6, jedno pięć mies. Ojciec od 
lat trzech bez pracy i zalega z czynszem. Dzie- 
ci z powodu braku obuwia chodzą tylko od 
czasu do czasu do szkoły. 

6. Rodzina — ojciec pomywacz wagonów 
na koleji, matka chora na płuca leży od czte- 
rech lat w łóżku, babka, chora na nogi, może 
się zaledwie poruszać w mieszkaniu. Dzieci 
niedożywione, zagrożone gruźlicą bez butów 
i odzienia. 

Nauczyciel dalej już nie wylicza, gdyż re- 
szta żyje w podobnych warunkach, Można 
sobie wyobrazić, jak wygląda praca nauczy- 
ciela w klasie zapchanej głodnemi i obdartemi 
dziećmi. A jednak nauczyciel ów nie narzeka 
na swój los, lecz pracuje i stara się przyjść z 
pomocą. Czy socjalistyczny rząd pruski vakże 
jest odpowiedzialny za ten bezmiar nędzy? 
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Szkoła i wychowanie. 


& 
Międzynarodowe 
Wykłady Nauk Administra- 
cyjnych i Gospodarczych 
w Gdyni. 

Od 15 do 30 lipca roku 1932 odbę- 
dą się w Gdyni w gmachu Państwowej 
Szkoły Morskiej, którego na ten cel u- 
dzieliło Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu,, Międzynarodowe wykłady Nauk 
Administracyjnych i Gospodarczych“, 
które mieć będą charakter międzyna- 
rodowy, a mianowicie, jako wykłada- 
jący i jako słuchacze mają na nie przy- 
być Polacy, Jugosłowianie, Czechosła- 
wacy, Bułgarzy, Węgrzy, Rumunii E- 
stończycy i t. d. Program tych wykła- 
dów obejmuje zagadnienia następujące: 
1) porty bałtyckie, jugosłowiańskie, 
czarnomorskie, ich strona opisowa, ad- 
ministracja portów, higjena portów, 
bezpieczeństwo publiczne w portach, 
ich znaczenie gospodarcze, ich stosunek 
do komunikacji kolejowej i rzecznej; 
porty rzeczne w odnośnych państwach, 
2) zagadnienia emigracyjne, opieka nad 
emigrantami i tranzyt emigrantów, 3) 
przedsiębiorstwa komunalne, 4) zasad- 
nicze zagadnienia administracji powo- 
jernej. Wykłady te odbywać się będą 
pod egidą Komisji Współpracy Między- 
narodowej Profesorów i Docentów Pra- 
wa Administracyjnego i Nauk Politycz- 
nych. Dyrektorem tych wykładów jest 
Prof. Dr. Tadeusz Hilarowicz, a w skład 
Komitetu Organizacyjnego i Komisji 
Programowej wchodzą między innymi: 
Prof. Dr. Adolf Suligowski, b. Minister 
Prof. Jerzy Michalski, b. Minister i b. 
Wicemarszałek Senatu Prof. Hipolit 
Gliwic, Minister Pełnomocny Franci- 
szek Pułaski, Minister Pełnomocny 
Prof. Michał Sokolnicki, Dyrektor De- 
partamentu Ministerstwa Komunika- 
cji p. Taszycki, Dyrektor Departamen- 
tu Morskiego Min. Przem. i Handlu 
Dr. Feliks Hilchen, Prof. Dr. Tadeusz 
Hilarowicz, Prof. Dr, Władysław Mali- 
niak, Prof. Zofją Daszyńska-Golińska, 
Prof. Leon Władysław Biegeleisen, Dy- 
rektor Urzędu Emigracyjnego p. Bole- 
sław Nakoniecznikoff i Naczelnik Wy- 
działu tegoż Urzędu p. F. Gadomski, 
Dyrektor Głównego Urzędu Staty- 
stycznego p. Edward Szturm de Sztrem, 
Naczelnicy Wydziałów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych p. p.: Włady- 
sław Czapiński, Antoni Robaczewski 
i Stanisław Podwiński, pułkownik Dr. 
Henryk File, pułk. Dr. Leon Nagler, 
Naczelnik (Wydziału Kom. Głównej 
Policji Państw., radca Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Dr. W. Namy- 
słowski, Radca Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu p. Franciszek Łyp, przedsta- 
wiciełe Zarządu Głównego Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej pp. major M. Fular- 
ski i kapitan Cybulski, dyrektor Izby 
handiowej polsko-rumuńskiej bar. Jó- 
zef Dargel, dyr. dr. Witold Czecho- 
wicz, senatorka Dr. Hanna Hubicka, 
radca Min. Pracy i Opieki Społ. p. E. 

iodliński, dyrektor Urzędu Morskie- 
go w Gdyni p. inż. Józef Poznański, 
dyrektor Instytutu Bałtyckiego w To- 
runiu p. inż. Józef Borowik, zastępca 
komisarza Rządu w Gdyni p. J. Owiń- 
ski, dr. Jerzy Pogonowski i inni. 

Wykładać będą pierwszorzędni pre- 
legenci polscy i zagraniczni. 

Instytucja ta posiadać będzie ogrom 
ne znaczenie z punktu widzenia ogól- 
no-narodowego, a w szczególności dla 
propagandy polskiego stanu posiadania 
nad morzem i roli Gdyni. 


Za Komitet Organizacyjny 
M. W. N. A. i G, w Gdyni 


(—) Prof. Dr. Tadeusz Hilarowicz. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W ŚWIAT! 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Ł Ne. 708/31. Uchwała. Sąd grodzki w 
Tarnowie wdraża na wniosek Powszechnego 
Bauku Związkowego S$. A. Zakład Główny we 
Lwowie, zastąpionego przez wykazanego Pełno- 
mocnika Dra Henryka Ehrenfreunda, adwokata 
w Tarnowie postępowanie o uznanie za umo- 
rzony zaginiony weksel własny, wystawiony 
przez Firmę Bracia Braun w Tarnowie z daty 
Tarnów 24 sierpnia 1931r, opiewający na 300 
dolarów, płatny w Tarnowie w dniu 6 paź- 
dziernika 1931 r., na zlecenie Gerschona Wolfa 
Singera we Lwowie, ulica Krakowska 24, za- 
opatrzony żyrem  Gerschona Wolfa Singera 
oraz Centralnego Banku Spółdzielczego we 
Lwowie. Sąd grodzki w Tarnowie wzywa po- 
siadacza zaginionego weksla, aby zgłosił się 
w przeciągu dni sześćdziesięciu i okazał Są- 
dow. weksel, Czasokres ten biegnie od dnia 
ogłoszenia tej uchwały, a kończy się dnia 8 
lutego 1932. Jeżeli w przeciągu powyższego 
czasokresu nikt się nie zgłosi z wekslem, Sad 
wyda orzeczenie uznające weksel za umorzony. 

Sąd grodzki, Oddział I. 10150 

Tarnów, dnia 8 grudnia 1931, 


WIET DAC JE 

E. 1976/28/16. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
stycznia 1932 odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie w biurze Nr. 1 licytacja realności położo- 
nej w Podborcach obejmującej parcelę bud. 1k. 
26 i parcele grunt. lk, 1085, 1135, 14$1, 1494 
1495, 1496, 1950, 1951, 64, 70, 85 i 422/1 Z0- 
bowiązanego Andrzeja Mielnika własnej osza” 
cowanej na 17.450 zi. Najniższa oferta wynosi 
11.483 zł. 40 gr. Prawa do powyzszej nicru- 
chomości, któreby licytację uczynił ż niedo- 
puszczalną winne być zgłoszone najpóźnicj na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacji. W przeciwnym razie nie wolno ich 
będzie więcej dochodzić w odniesieniu do tej 
nieruchomości na szkodę nabywcy w dobrej 
wierze, 10138 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Winniki, 30 listopada 1931. 

E. 562/30/10, Edykt licytacyjny. Dnia 29 
stycznia 1932 odbędzie się w Sądzie podpisa- 
nym o godzinie ro w biurze Nr. r licytacja re- 
alności położonej w Żurawnikach składającej 
się z 1/4 z 1/6 niew. części pb, lk. 48/2 i pgr- 
Ik. 133/2, 531/1 i 508/3 oraz całej realności 
położonej w Czarnuszowicach składającej się 
z pgr. lk. 146/3, 147 i 70 zobowiązanej Anny, 
Pryboda własnej. Cena szacunkowa realności 
w Żurawnikach wynosi 133 zł. 33 gr., najniż- 
sza oferta 88 zł, 88 gr., zaś cena szacunkowa 
realności w Czarnuszowicach wynosi 740 zł., 
najniższa oferta 493 zł. 32 gr. Prawa do po- 
wyższej nieruchomości, któreby licytację u- 
czyniły niedopuszczalną winny być zgłoszone 
najpóźniej na terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem licytacji „pod zagrożenem, że w 
przeciwnym razie nie wolno ich będzie wię- 
cej dochodzić w odniesieniu do tej nierucho- 
mości na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Poza tem odsyła się do edyktu licytacyjnego 
ogłoszonego na tablicy sądowej. 10137 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Winniki, 2 grudnia 1931. 

E. 9779/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
stycznia MAPA godz. 10 PRZE AC 
będzie się w wymienionym biurze Nr. LY RB 
tacja realności połowy whl. 298 gm. Laszki 
murowane. Wartość szacunkowa wraz Z przy” 
należytościami 1612.50 zł. _ Najnizsza oferta 
1075 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie. 10135 

Sąd grodzki zamiejski, O. IV. 

Lwów, 28 listopada 1931. 


E. 630/30. Edykt licytacyjny. Dnia ro lu- 
tego 1932 O godz. 10.30 przedpołudniem od- 
będzie się w wymienionym biurze Nr. IV L- 
cytacja realności whl. 5oo gm. Krzywczycć 
(pb. z budynkami obok dworca łyczakowskie- 
go). Wartość szacunkowa wraz. z przynależy: 
tościami 52637 zł, Najniższa oferta 26318.50 zł, 
Penize najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w Sądzie. 10136 

Sąd grodzki zamiejski, O. IV. 

Lwów, 21 grudnia 1931. 


E. s75'30. Edykt licytacyjny. Dnia 28 sty- 
cznia 1932 odbędzie się w podpisanym Sądzie 
o godzinie 1o w biurze Nr. 1 licytacja real- 
ności położonej w Gajach obejmującej parcele 
grunt, lkat. 20 i pb. lk. 8/2 zobowiązanyc 
Hryńka Gota syna Danyły i Anny Got żony 
Hryńka własnej oszacowanej na 2.000 zł. Naj- 
niższa oferta wynosi 1.283 zł. 33 gr. Prawa do 
powyższej, nieruchomości, któreby licytację u- 
czyniły „niedopuszczalną winny być zgłoszone 
najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji. W przeciwnym razie 
nie wolno ich będzie więcej dochodzić w od- 
niesieniu do tej nieruchomości na szkodę na- 
bywcy w dobrej wierze. 10139 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Winniki, 17 grudnia 1931, 


E. 2781/29, Edykt. Dnia 25 lutego 1932 
o godzinie rr rano odbędzie się w tut. Sądzie 
w biurze Nr. 6 licytacja 2/7 części realności 
obj. whl. 1106 i 2/7 części realności obj, whl. 
1107 gminy Nowosiółki gościnne, Cena sza- 
cunkowa realności whl, 1106 — 1008 zł. 56 gr. 
Najniższa oferta realności whl. 1ro6 — 672 zł. 
37 gr. Cena szacunkowa realności whl. rro7 — 
228 zł, 6o gr. Najniższa oferta realności whl. 
1107 — 152 zł. 37 gr, roĘ25 

Sąd grodzki, Oddział II. 
Rudki, 4 grudnia 1931r, 


żylną nana ze ro 


GAZETA LWOWSKA z dnia 31 grudnia 1931. 


E. 4437/30. Edykt. Dnia 25 lutego 1932 
o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie w biurze Nr. 6 licytacja realności obj, whl. 
57 gminy Kamafosty. Cena szacunkowa 2750 
zł. Najniższa oferta 1833 zł. 33 gr. 10128 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Rudki, 7 grudnia 1931. 


E. 4346/30. Edykt, Dnia 23 lutego 1932 
o godzinie 12 w południe odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie w biurze Nr. 6 licytacja 1/2 re- 
alności obj. whl.. 36 gminy Kropielniki. Cena 
szacunkowa 6983 zł. 88 gr. Najniższa oferta 
4655 zł, 92 gr. 10127 

Sąd grodzki, Oddział III. 
Rudki, 7 grudnia 1931. 


E. 1457/31. Edykt. Dnia 23 lutego 1932 
o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biurze Nr. 6 licytacja 689/1120 czę- 
ści realności obj, whl. ror gminy Rudki, Cena 
szacunkowa 5025 zł, 56 gr. Najniższa oferta 
2512 zł. 80 gr. 10126 

Sąd grodzki, Oddział III. 
Rudki, s grudnia 193r. 


E. 4262/30. Edykt. Dnia 23 lutego 1932 
o godzinie rr przedpołudniem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 6 licytacja 
1/2 realności obj. whl. 36 oraz realności obj. 
whl. 317 i 326 gminy Kropielniki. Cena sza- 
cunkowa realności whl. 36 — 6983 zł. 87 gr. 
Najniższa oferta 4655 zł, 90 gr. Cena szacun- 


kowa realności whl. 317 — 3250 zł. 50 gr. 
Najniższa oferta 2167 zł. Cena szacunkowa 
realności whl 326 — 2290 zł, 24 gr. Naj- 


niższa oferta 1526 zł. 82 gr. 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Rudki, dnia 7 grudnia 1931. 


V, E. 1477/29. Dnia 20 stycznia 1932, 
godzina rr sprzeda się whl, 1039 gminy Prze- 
myślany z przynależnościami. Wartość sza- 
cunkowa 13,327 zł, Najniższa oferta 7.463 zł, 
şo gr. Prawa wobec których licytacja byłaby 
niedopuszczalna należy zgłosić przed licytacją, 

Sąd grodzki, 

Przemyślany, 25 listopada 1931 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 30471/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że Mieczysław Grabowiecki mianowany po- 
stanowieniem Ministerstwa Sprawiedliwości _z 
18 kwietnia 1931 L. II. O. 10126/31 notarju- 
szem w Żabiu, złożył 12 grudnia 1931 przy- 
sięgę służbową i obejmuje swój urząd 15 
stycznia 1932. 10071-3 

Lwów, 22 grudnia 1931, 


UPADŁOŚCI 


Sa 94/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Feliksa 
Mróza w Złoczowie, niewpisanego w rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodowy S. S. O. Ja- 
rosław Baranowski w Złoczowie. Zarządca u- 
godowy Zenon Poznański w Złoczowie. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 32 dnia 25 stycznia 1932 
godz. 10.30 rano, Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 18 stycznia 1932 w Sądzie okrę- 
gowym w Złoczowie. IOI19 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 16 grudnia 1931. 


10149 


10148 


Sa 108/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Mojżesza 
Leiby 2 im. Imbera i Izaka Imbera w Złoczo- 
wie,  niewpisanych w rejestrze ‘handlowym. 
Komisarz ugodowy S. S. O. Jarosław Baranow- 
ski w Złoczowie. Zarządca ugodowy Dr. F. 
Gruber adwokat w Złoczowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie dnia 
25 stycznia 1932 godz. 12 rano,  Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności dnia 18 stycznia 
1932 w Sądzie okręgowym w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 18 grudnia 1931. 10120 


I. Sa 106/31/1. Do majątku Natana Gold- 
stema, nieprotokołowanego kupca towarów 
mieszanych w Muszynie, otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy sędzia okręgowy 
w Nowym Sączu Dr. Jan Korzonek, zarządca 
ugodowy adwokat Dr. Karczmarczyk w Mu- 
szynie, Termin zgłaszania wierzytelności w 
Sądzie okręgowym w Nowym Sączu do dnia 
1 stycznia 1932. Audjencja ugodowa w Sądzie 
okręgowym w Nowym Sączu dnia II stycznia 
1932 o godz, 9 przedpołudniem. 10140 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1931. 


I. Sa 104/31. Do majątku Salomona 
Braunfelda w Krynicy Zdroju otwarto postę- 
powanie ugodowe, Komisarz ugodowy Dr. 
Korzonek, sędzia w Nowym Sączu, zarządca 
ugodowy adw. Dr. Hnatyszak w Krunicy 
Zdroju. Termin zgłaszania wierzytelności do 
24 grudnia 1931. Audjencja ugodowa w Są- 
dzic tutejszym biuro 57 dnia 4 stycznia 1932, 
godz. rr rano. 10141 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, 21 listopada 1931. 


I. Sa ro3/31. Do majątku Jakóba Lust- 
gartena z Nowego Sącza otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy Dr. Korzonek, 
sęazia okręgowy, zarządca ugodowy Dr. Sa- 
muel Stern w Nowym Sączu. Termin zgła- 
szania wierzytelności do 24 grudnia 1931- 
Audjencja ugodowa w Sądzie tutejszym biu- 
ro 57 dnia 4 stycznia 1932, godzina ro rano. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 10142 

Nowy Sącz, 21 listopada 1931. 


I. Sa 102/31. Do majątku Salomona Korna 
z Nowego Sącza otwarto postępowanie ugo- 
dowe. Komisarz ugodowy Dr. Korzonek, sę- 
dzia okręgowy, zarządca ugodowy adwokat 
Dr. Kanner w Nowym Sączu. Termin zgła- 
szania wierzytelności do 24 grudnia 1931. 
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Audjencja ugodowa w Sądzie tutejszym biuro | 


57 dnia 4 stycznia 1932, godzina 9 rano. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


10143 
Nowy Sącz, 21 listopada 1931. 


Do majątku Franciszki Go- 
łosińskiejj kupcowej w Zakopanem otwarto 
konkurs; Komisarz konkursowy naczelnik 
Sąlu grodzkiego w Nowym Targu Franciszek 
Krawczyński, zarządca masy konkursowej ad- 
wckat dr. Bernard Kon w Nowym Targu. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w Sądzie 
grolzkim w Nowym Targu dnia 4 grudnia 
1931 o godzinie 11 przedpołudniem Termin 
zgłaszania wierzytelności do dnia 31 grudnia 
1931. Ogólna audjencja rozpoznawcza w Są- 
dzie grodzkim w Nowym Targu, dnia 15-go 
stycznia 1932 o godzinie 1o przedpołudniem, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, 21 listopada 1931. 


1 S. tg/zi. 


10144 

I S. 10/31, Do majątku Chaima Fertiga, 
nieprotokołowanego kupca towarów  bławat- 
nych w Nowym Targu, otwarto konkurs, 
Komisarz konkursowy naczelnik Sądu grodz- 
kiego w Nowym Targu Franciszek Kraw- 
czyński, zarządca masy konkursowej adwokat 
dr. Marceli Herz w Nowym Targu, Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli w Sądzie grodzkim 
w Nowym Targu, dnia 28 sierpnia 1931 go- 
dzina ro rano. Termin zgłaszania wierzytel- 
ności w Sądzie grodzkim w Nowym Targu 
do dnia 25 września 1931. Ogólna audjencja 
rozpoznawcza w Sądzie grodzkim w Nowym 
Targu dnia 9 października 1931, godz, 10-ta 


rano. 10145 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Nowy Sącz, 8 sierpnia 1931, 
I S. 1/30/55. W sprawie konkursowej 


Karola Zaufala w Krynicy Zdroju odwołuje 
się w myśl $ 79 ord. konk. dotychczasowego 
Komisarza konkursowego dr. Antoniego To- 
karza, naczelnika Sądu grodzkiego w Muszy- 
nie z jego stanowiska a w jego miejsce usta- 
nawia się Komisarzem konkursowym dr, Ja- 
na Korzonka, sędziego okręgowego w No- 
wym Sączu. Audjencję rozpoznawczą wyzna- 
cza się na dzień 9 grudnia 1931 o godz, 9-tej 
rano w Sądzie okręgowym w Nowym Sączu, 
biuro Nr, 57 I p. Na audjencji tej odbędzie 
się ewentualnie również wybór Wydziału 
wierzycieli. 10146 
Sąd okręgowy. Wydział I. cywilny, 
Nowy Sącz, 31 października 1931. 


I, Sa 19/3x. Zastanowienie postępowania 
ugodowego, Wskutek cofnięcia przez dłużni- 
ków Izaka Weinbergera i Cyprę Weinberger 
wniosku ugodowego z dnia 15 lipca 1931 
więc przed audjencją ugodową, zastanawia się 
po myśli $ 56 L, 1 ord. ugod, z dnia 1o gru- 
dnia 1914, Nr. 337 Dz. p. p, austr, postępo- 
wanie ugodowe do ich majątku, I0I52 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Jasło, 14 sierpnia 1931, 


Sa 27/31/4, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mojże- 
sza Frosta, właśc, handlu skór i obuwia w 
Ulanowie. Komisarz ugodowy Włodzimierz 
Iwaneć, naczelnik Sądu grodzkiego w Ulano- 
wie, Zarządca ugodowy Chiel Goldman, ze- 
garmistrz w Ulanowie, Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Ulanowie, biu- 
ro naczelnika Sądu dnia 3-go lutego 1932 o 
godz. 9-tej połudn, Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 25 stycznia 1932. 10153 

Sąd okręgowy, 

Rzeszów, 22 grudnia a 


Sa 40/31. Edykt Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Leiby Fried- 
lera, kupca w Skolem, Komisarz ugodowy dr, 
Dymitr Bobanycz sędzia grodzki w Skolem. 
Zarządca ugodowy Markus Rothbaum, kupiec 
w Skolem. Audjencja ugodowa dnia 11 stycz- 
nia 1932, godz, 1o w Sądzie grodzkim w 
Skolem. Czasokres do zgłaszania wierzytelno- 


ści 5 stycznia 1932, IO1 54 
. Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 26 listopada 1931. 
I. Sa 18/31/19, Postępowanie ugodowe 


dłużniczki Stefanji Skorochodowej w Tarno- 
polu zostało zastanowione —- dłużniczka cof- 
nęła wniosek ugodowy. 10155 


Sąd okręgowy, Wydział I. niesporny, 
Tarnopol 3 września 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 57/31. Edykt. Metody  Jacewicz, 
rel gr-kat, syn Dmytra i Katarzyny, uro- 
dzony w Gładyszowie pow. Gorlice, 2 lipca 
1859, wyrobnik zaginął w Ameryce około 
roku 1890. Kto ma o nim wiadomość winien 
o tem donieść w ciągu roku od ogłoszenia, 
Irena Jacewiczowa, rel. gr-kat , córka Dmy- 
tra i Katarzyny, urodz. 28 kwietnia 1851 w 
Gładyszowie pow, Gorlice, wyrobnica, zagi- 
nęła w Rosji około roku 1890. Kto ma o niej 
wiadomość winien 0 tem donieść w ciągu 
roku od ogłoszenia. Ksenia Jacewiczowa, rel, 
gr-kat. córka Dmytra i Katarzyny, urodz. 
5 lutego 1846 w Gładyszowie pow, Gorlice, 
wyrobnica, zaginęła na Węgrzech około roku 
1885. Kto ma o niej wiadomość winien o 
tem donieść w ciągu roku od ogłoszenia. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Jasło, 14 listopada 1931, IOIŞI 


T. 184/31. Wasyl Taciak urodzony 1899 
z Bitkowa żołnierz ukraiński zabity został ro- 
ku 1919. Celem uznania go za zmarłego uwia- 
domić Sąd albo kuratora Michała Gudziurę w 
Bitkowie o zaginionym do 3 miesięcy, 10082 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 grudnia 1931. 


Str. 7 


M 


T. 300/29/1. Łuć Bordun syn Dmytra 
i Marja Bordun żona Łucia z Jabłonki niżnei 
powiat Turka w 1915 wyemigrowali do Rosj: 
gdzie oboje w roku 1919 mieli umrzeć, Wzy- 
wa się, aby udzielono Sądowi wiadomości o 
wymienionych, a na ponowną prośbę po upły- 
wie 1 roku Sąd rozstdzygnie o uznaniu za 
zmarłych. 100$3 

Sąd okręgowy. 

Sambor, s marca 1930. 

T. 299/31. Mikołaj Makuch urodzony 
1892 w Poddębcach zaginął jako żołnierz au- 
strjacki, Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzi- 


lono wiadomości o nim Sądowi. 10058 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 października 1931. 
T. 92/31. Dmytro Czornyj, urodzony 


1874 w Haliczanowie zaginął jako żołnierz 
austr, Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 10037 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 października 1931. 


T. 223/31. Teodor Biega, urodzony 1873 
w Dziewiętnikach zaginął jako żołnierz austr, 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nim Sądowi. 


10035 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 14 października 1931. 

T. 253/31. Dmytro Łuhowy urodzony 
1885 w Werhracie zaginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa wzywa się, aby 


do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nim Sądowi albo Drowi Knossowowi 
adwokatowi we Lwowie. 10034 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 13 października 1931. 


T. 1o5/3xr. Anna z Szkafarjaków Witry- 
kusz urodzona w Huwnikach 9 maja 1880 
córka Józefa i Anny wyjechała do Ameryki 
w r. i911 lub 1912 i od roku r912 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Wzywa się, by do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginionej wia- 
domości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Man- 
tlowi w Przemyślu. I0107 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 3 grudnia 1931. 


T. 13/31. Jan Roch Szczurek urodzony 
w Lackiej Woli dnia 6 sierpnia 1867, syn Ma- 
cieja i Katarzyny dnia 20 lutego 1910 wyemi- 
grował z Lackiej Woli do Ameryki Północnej; 
a w jesieni 1913 miał umrzeć w Ludlow Mas, 
zaś od roku 1914 nie daje o sobie żadnej wia- 
domości, Wzywa się, by do roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. Dr. E. Morgensternowi 
w Przemyślu. IOI08 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 3 marca 1931r. 


I. T. 51/31. Wojciech Kłusek, rel. rz,- 
kat. syn Grzegorza i Marji z Grębskich, uro- 
dzony 13 stycznia 1895 w jodłowy, powiat 
Pilzno, żołnierz 32 p. p. obrony krajowej ar- 
mji austrjackiej, zaginął na froncie rosyjskim 
w Karpatach w roku 1915. Kto ma o nim 
wiadomość, winien o tem donieść w trzy mie- 
siące od ogłoszenia. 10.01$ 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 1 grudnia 1931. 


Ta 3713114. Józef Szeremenda, urodzony 
21 sierpnia 1895 w Łuce wielkiej, pow. Tarno- 
pol, powołany w roku r9rs do 55 p- p. za- 
ginął na wojnie. Na prośbę brata jego Ste- 
fana wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 mie- 
sięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym.  ro,or9 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, dnia 5 października 193r. 


T. 63/30f3. Grzegorz Hajda, urodzony 
I4 stycznia 1883 w Kutkowcach, powiat Tar- 
nopol, powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austrjackiego, zaginął w niewoli 
rosyjskiej, Celem uznania go za zmarłego, wzy- 
wa się, ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adw. Dr. Kałyna w Tarnopolu 
o zaginionym. 10.020 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1930. 


T. 76/31. Andrzej Majka, urodzony 6 listo- 
pada 1883 w Tarnopolu, wyjechał na podwodę 
w roku 1920 z wojskami ukraińskiemi za 
Zbrucz i tam zaginął, Na prośbę matki jego 
Marji wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i wzywa się, ażeby do 1 roku 
uwiadomiono Sąd o zaginionym. 10.021 

Sąd okręgowy, Wydział niesporny. 

Tarnopol, dnia 28 września 1931, 


T. 80/31/3. Józef Łubkowski, urodzony 
17 maja 1891 w Trembowli, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji w roku 1914 do wojska 
austrjackiego, zaginął na wojnie. Na prośbę 
brata jego Jana wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginio- 
nym. 10.022 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 15 października 1931. 


T. 91/31/3. Semko Karpyk, urodzony ro 
maja 1889 w Obarzańcach, pow. Tarnopol, żoł- 
nierz 15 pp., zaginął w walkach pod Prze- 
myślem 1914 roku. Na prośbę żony jego 
Anny wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 10.023 

Tarnopol, dnia 16 października 1931. 
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GAZETA LWOWSKA 


Godziny pracy Edisona. 


Jeden z najlepszych, długoletnich 
przyjaciół Edisona, John F. O'Hagan, 
opowiada na łamach nowojorskiego 
„Timesa? ciekawe szczegóły o sposo- 
bach pracy niezapomnianego twórcy 
żarówki, fonografu i tylu ulepszeń w 
komunikacji telegraficznej, 

Przez całe lata — pisze — O'Hagan 
— Edison przybywał do swej pracow- 
ni o godz. 7-mej zrana, sprawdzał to, 
co zrobili pomocnicy jego, pracujący 
w ciągu nocy, dawał wskazówki tym, 
którzy stawali do pracy dziennej, po- 
czem zasiadał w swym kąciku i zagłę- 
biał się w pracy nad najważniejszą czę 
ścią zadania, jakie trzeba było w da- 
nym razie rozwiązać, 

Z nadejściem południa spożywał 
lekki lunch, przeglądał dzienniki, przyj 
mowal gości, jeżeli zdarzyło się, że 
przybyli do pracowni, konferował z 
kierownikami swych przedsiębiorstw, 
a o godz. pierwszej powracał do pracy, 
znów sprawdzał to, co dokonali jego 
współpracownicy i dawał im instrukcje. 

W pracowni jego nikt nie dokony- 
wał doświadczeń na swoją rękę. Edison 
kierował wszystkiemi i tylko jego po- 
mysły musiały być wykonywane, o 
czem wnet dowiadywał się świeżo przy 
jęty współpracownik, gdy usiłował wy- 
lamać się z pod przepisów, jakie otrzy- 
mał na piśmie, 

Dopiero w ostatnich latach życia 
pozwalał sobie Edison przychodzić re- 
gularnie do domu dla spożycia obiadu 
o godz. siódmej wieczorem na łonie 
swej rodziny, Poprzednio zdarzało się 
często, że całemi dniami i tygodniami 
nie opuszczał swego „lab“ ((jak nazy- 
wał swe laboratorjum), Przynoszono 
mu tam w takich razach żywność i 
świeżą bieliznę z Glenmont, miejsco- 


Z wydawnictw perjodycznych. 


Nafta — miesięcznik, poświęcony sprawom 
przemysłu naftowego przynosi w ostatnim 
(10—11) numerze następującą treść: a -lecie 
Prezesa Władysława Długosza. — Józef Szle- 
miński: Akcja konsolidacyjna w przemyśle 
naftowym. — Dr. Otton Wyszyński: Francu- 
skie kapitały w polskiej nafcie w świetle wła- 
snej oceny, — Obrady nad konsolidacją prze- 
mysłu naftowego, — Niektóre kontury przy- 
ezłej organizacji przemysłu naftowego. 
Zjazd przedstawicieli przemysłu naftowego w 
Warszawie. — Przegląd Prasy. — Przegląd za- 
graniczny. — Wiadomości bieżące, 


FILIP MACDONALD. 


wości, w której mieszkał, a położonej 
niedaleko pracowni. 

Pamięć posiadał wielki ten wyna- 
lazca tak niepospolitą, że nigdy nie po- 
wtarzał doświadczenia dokonanego, a 
doświadczeń tych dokonał przecież chy 
ba setki tysięcy. 

Nieraz się zdarzało, że któryś z je- 
go współpracowników poddawał mu 


z dnia 31 grudnia 1931. 


| myśl przeprowadzenia "FIE "RC O 0 
zupełnie mowego — jak się zdawało 
| projektodawcy. Edison odpowiadał mu 
na to, że doświadczenie takie wykonał 
| przed laty dwudziestu lub trzydziestu 
i wyjaśniał zdumionemu współpracow- 
nikowi dlaczego wynik tego doświad- 
czenia może być tylko ujemny. 
Był to umysł encyklope- 
| diyczniy, 


wprost 


Czy wiecie, że... 


— Najmniej świąt obchodzi Ho- 
landja, w której praca ustaje zupełnie 


tylko podczas 5-ciu dni w roku, nie 
licząc niedzieli, 
— W Anglji panuje od pewnego 


czasu epidemia zachorowań na zapale- 
nie ślepej kiszki, co, jak stwierdza 
słynny chirurg londyński, prof, Ma- 
ckenzie, wywołane jest głównie, jego 
zdaniem, przez przeziębienie, 

— W Czechosłowacji przypadło w 
roku 1930 jedno zawarcie związków 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


¿Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtiustym). 


Czwartek, 31 grudnia. 


LWÓW (381). Godz, 11.45: Trans. z War- 
szawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 
11.58: Retrans, sygnału czasu. — 12.05: Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Trans, z Warszawy. Urz, komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 12.15: Trans. z Warszawy. 
Odczyt I-szy z cyklu „Organizacja gospo- 
darstw folwarcznych wobec dzisiejszych, wa- 
runków“ wygł. Bolesław Składziński. — 12.35: 
Płyty ze Lwowa. — 13.00—14.45: Przerwa. — 
14.45: Muzyka z płyt gramofonowych, 
15.05:: Trans, z Warszawy. Komunikat gospo- 
darczy oraz giełda pieniężna. — 15.15: Lwow- 
ski komuniket L. O, P. P. — 15.25: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 15.45: Trans, z 
Warszawy. Komun. Central. Biura Hydr, dla 
żeglugi i rybaków. — 15.50: Trans. z Warsza- 
wy. Program dla dzieci starszych i młodzieży. 
— 16.15—16.20: Przerwa. — 16.20: Trans. 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. 
16.40: Płyty gramofonowe. — 17.10: Trans. 
z Warszawy. „Noworoczne zabiegi wróżebne” 
wygł Dr. Kazimiera Zawistowicz, — imei 
Trans. z Warszawy. Koncert popołudniowy. — 
18.50: Rozmaitości, — 19.10: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19.15: Trans. 
z Warszawy. Skrzynka pocztowa rolnicza, — 
19.25: „Rok ubiegły pod względem gospodar- 
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Cztery dani. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


ROZDZIAŁ VII. 
Poniedziałek. 


1. 

Antoni i Dyson przyjechali w po- 
niedzialek z rana O dziewiątej  czter- 
dzieści pięć. Antoni prowadził, Dyson 
kiwał się koło niego, podobny do na- 
stroszonego,  zaspanego. ptaszyska. 
White siedział wtyle, bardzo blady i 
znużony. Motocykl Dysona był przy- 
wiązany sznurami i rzemieniami zbo- 
ku na stopniu. 

Poranek był szary i zimny. Nie pa- 
dało już i wiatr ustał. 

Łucja przyjęła męża w drzwiach 
pod wyblakłym szyldem. Oczy jej py- 
tały rozpaczliwie, bez słów. Pocałował 
ją z uśmiechem, nie takim, jakiego się 
spodziewała, lecz w jaki, nie wierzyła 
i odpowiedział na bezsłowne pytanie: 

— Mogło być gorzej. Mogło być 
dużo gorzej. Ale wolę nie wiwatować! 
— Przestał! się uśmiechać i obrócił ją 
twarzą do światła, — Jakaś ty mizer- 
na! 

Łucja potrząsnęła głową. 


UKE OCET AEO WAY ERO EA RROERÓY a OEE 


— Siedziałam z nią całą moc... Nie 
chciala mnie puścić... Wczoraj cały 
dzień milczała ; chodziła po pokoju 
tam i z powrotem, jak w kieracie. 
Coś okropnego!... Dopiero wieczorem 
przestała i zrobiła się... jakby natural- 
niejsza, Rozmawiałyśmy całą noc. — 
Wyrwała się z objęć męża i popatrzy- 
ła na niego uważnie. — I ty wyglą- 
dasz na okropnie zmęczonego. 

Chuda twarz Antoniego rozjaśniła 
się nagłym uśmiechem, 

— I ja nie próźnowałem. — Wziął 
ją pod nękę i wprowadził do domu, — 

eraz zjemy solidne Śniadanie, 

Po śniadaniu przeciągnął się dy- 
skretnie i przeprowadziwszy towarzy- 
stwo, poszedł do telefonu. Połączono 
go niezwykle szybko, 

— Chciałbym mówić z pułkowni- 
kiem Ravenscourtem.., 

Urzędowy głos z drugiej strony o- 
żywił się nagle. 

— Pan pułkownik Gethryn, czy 

| tak?... Przepraszam... Zaraz poproszę. 
Po pauzie rozległ się ostry, stanow- 


| dność i Przekora* Al. hr. Fredry (z Mieczy- 
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małżeńskich na każde 1.000 mieszkań- 
ców. 

— W Westerhausen, w Niemczech, 
wzniesiono oryginalny pomnik, na 
którego cokóle widnieje napis: „Pa- 
mięci bezrobotnych z r. 1931“. 

— Najwięcej drzwi posiada w Pa- ; 
ryżu gmach Wielkiej Opery, gdyż jest 
ich w nim aż 2.531. 

| — Największy kieł słoniowy, dłu- 
gości 425 centymetrów, znajduje się 
| w British Muzeum w Londynie. 


| czym“ wygł. p. red. Marjan Stawiński. 
19,40: Płyta gramofonowa. — 19.45: Trans. 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 
20.00: Trans. z Warszawy. Feljeton Kornela 
Makuszyńskiego. „Za kulisami wszechświata”, 
— 20.15: Trans. z Warszawy, Muzyka lekka. 
Taniec w muzyce instrumentalnej i pieśni, — 
21.25: Trans, z Warszawy. Słuchowisko „Zrzę- 


sławem Frenklem). 22.10: Przerwa, 
22.15: Trans, z Warszawy. Dodatek do Pra- 
sowego Dziennika Radjowego. — 22.20: Trans, 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt, 
Metecr. i komunikat policyjny. 22:25 
Trans. z Warszawy, Wiadomości sportowe. — 
22.30-—23.00: Audycja Sylwestrowa. Trans. 
na wszystkie stacje P. R. — 23.00: Trans. 
z Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. 
23.30: Trans z Warszawy. Przemówienia: Na- 
czelnego Dyrektora P, R. p. Zygmunta Cham- 
ca i dyr. St. Tymienieckiego. (Tr. z Katowic). 


— 24.05: Trans. z Warszawy. Słuchowisko 
»53d nad kryzysem“ T. Strzetelskiego. — 
1.00—2.00: Trans. z Warszawy. Muzyka ta- 
neczna. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 29 grudnia. 
10% Tow. Kred. Ziem, ros.—; Fabr. Lo- 
komotyw 45.—; Tesp 95.—. 
Sytuacja bez zmieny, 
ojne. 
Dolary w obr. pryw. 8.9036. 


usposobienie spo- 


Nr. 301 


ORZEC EZ PEER ROTY E SERT E A D E D 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 29 grudnia. 


Loco Podwołoczyska: 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
Pszenica kr. dwor, 24.25 do 24.75; żyto 
maiop. jednol. 24.25 do 25.50; żyto małop. 
zbior. 24,50 do 24.75; owies małop. dwor. 
21.50 do 22.—. 


Loco Lwów: 


Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
Pszenica kr. dwor. 26.25 do 26.75; żyto 

małop. zbior. 26.— do 26.25. 

Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych: 
Owies małop. dwor. 24.— do 24.50; mąka 

pszenna luksusowa 43.— do 44.—; mąka pszen- 

na 39.— do 40—; „mąka żytnia 49.— do 40,—. 
Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 grudnia. 
WALUTY: Dolary 8,90, 


PAPIERY PROCENTOWE: 3% pożyczka 
budowlana 30.—; 4% poż, inwestycyjna 78.—; 
5% poż. kowersyjna 38—39; 6% poż. dola- 
rowa 52,50—54,00; 4% poż. dolarowa 43,25. 


DEWIZY: Holandja 358,10; Nowy Jork 


8,91,7; Paryż 34,96; Praga 26,41; Szwajcarja 
173,90; Berlin 211,80; Londyn 30,50—30,47. 


AKCJE: Bank Polski 105,— 
96; Lilpop r2,50— 12,75. 


; Tespy 95— 


ZEE REZERWY) REY GO EEC CEA 


dla Wielkiego 
Lwowaiokolicy 


Dom opałowy 


Lwów ul. Brajerowska 14 tel. 10-59 


dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych „kopalń oraz 
drzewo rębane z dostawą do piwnie — a to 
węgiel w plombowanych workach A 50 kg 
drzewo A a 25 kg po zniżonych cenach. — Zle- 
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast. 


INaazwyczajne Walne Zgromadzenie TOWA- 
RZYSTWA PRZEMYSŁOWEGO KOSEC- 
KICH Spółki akcyjnej we Lwowie odbędzie 
się, nie, jak w numerze 292 z dnia 18 grudnia 
1931 r. podano, dnia 2 stycznia 1932 r., lecz 
dnie 6 stycznia 1932 r, ē z niezmienionym 
porządkiem dziennym. 


10157 
BANK SPÓŁDZIELCZY „VITA“ Lwów, 


Sakramentek, wzywa swoich wierzycieli, by 
zgłosili swoje pretensje w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia, z powodu całkowitej likwi- 
dacji. — ZARZĄD. _10134-3 


ZGUBIONE DOKUMENTY, 


UNIEWAŻNIAMY zaginiony dowód reje» 
stiacyjny samochodu ciężarowego marki 
N. A. G. LW. 90146. — Dyrekcja Rafinerji 
Ski Akc, Fanto w Ustrzykach dolnych. 

10147-3 
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czy głos Ravenscourta. Ale w głosie 
tym znać było znużenie. 

— Gethryn? Dzięki 
mogłem się doczekać... 
wykrył? 

Antonii zniżył głos. 

— Owszem, Dowiedziałem się spo- 
ro o Firance, 

Z drugiego końca drutu rozległ się 
zdławiony okrzyk zdumienia: 
?.. Do stu piorunów, 
kowniku, co pan. mówi? 

— To, co mówię... Zaraz tu wy- 
dam pewne instrukcje i przyjadę do 
pana. Czy pan poczeka na mnie? Go- 
dzinę, lub dwie? Może przyjadę koło 
południa, 

— Jeżeli pan mą taką nowinę, to 
poczekam choóby do sądnego dnia — 
odpowiedział skwapliwie Ravenscourt, 

— Dobrze — rzekł Antoni i roz- 
łączył się. 


Bogu! Nie 
Czy pan co 


puł- 


| Samochód aai się ze zgrzy- 

tem hamulców na Żwirowanym pod- 
jeździe i Antoni rzekł do policjanta, 
stojącego na warcie przed  «nałemi 
drzwiami u szczytu schodów: 

— Komendant przyjmuje? Miał na 
mnie czekać, 

Zaprowadzono go do gabinetu 
władzy z pośpiechem, wskazującym na 
to, że był oczekiwany. 


Ravenscourt zerwał się od biurka 
i podał Antoniemu rękę. Był nie- 
zwykle blady i miał pod oczami czarne 
podkowy. Prosząc gościa, aby usiadł, 
osunął się z powrotem na swój fotel. 

— Pułkowniku — rzekł bez wstę- 
pu — muszę się przyznać, że ta spra- 
wa podziałała mi na nerwy. Teraz je- 
stem. po pańskiej stronie bez żadnych: 
zastrzeżeń, Dużo myślałem i zrozumia- 
łem pańskie stanowisko. Sam się prze- 
konałem. Śmierć Dollboysa.. — Wstał 
szybko, nerwowym ruchem i oparłszy 
się rękami o biurko, zapytał: 

— Więc pan wie, kto to jest ten 
Firanka i gdzie on się znajduje? 

Ciemna twarz Antoniego, poorana 
głębokiemi linjami znużenia, pofałdo- 
wała się zmarszczkami uśmiechu. 

— Mam wrażenie, że wiem. Mogę 
nawet powiedzieć, że jestem prawie 
pewny... I właśnie w tej sprawie przy- 
jechałem do pana. 

Ravenscourt opadł znów na fotel 
w ten sposób, że ręce znalazły się na 
poręczach. 

— Mów pan — rzekł, patrząc na 
swego gościa. — lm prędzej tem le» 
piej, 

(Cd 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota 


CENA OGŁOSZEŃ: Za Į wiersz milimetrowy I-szpaltowej kolumny $-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy A ma 


4-lamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na j-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
Ke REAR ENZO PZP Z EN "—_OBĄ p W W a A $- 
„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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